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— stałem powołąsy na stanowisko preze- 
'sa Rady Narodowej w miejsce Pade- | 


rządu w Warszawie, 


^ rządem jedności narodowej. 
p” Gwarancje trzech mocarstw 


_€ Mec. Heiszmann: 
RE iwa któ przyznane przez trzy mocar | €arstw, w tym także p. Lebiediewowi, 
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St. Mikołajczyk jako świadek!" 


w procesie o książkę 
„Międzynarodówka Zdrajców” 


odsłonił Sądowi i Światu wszystkie 
zbrodnicze metody warsz. komunistów, 
których ofiarą padla Polska 


(0d włąsnego sprawozdawcy „Narodowcą”') 
PARYŻ, 26 lutego 1952 r. 


Ósma z rzędu rozprawa w procesie pólitycz 
nym, wytoczonym antorom obraźliwej kig- | 
żeczki komunistycznej poświęcona zostala cał 
kowicie przesłuchaniu b. Stanisława Mikałaj- 
czyłka. Zapowiedź tych zeznań ściągnęła -na 
salę sądową bardzo liczną publiczność, 

świadectwo Śt, Mikołajczyka stało się naj- 


| skowąnia całe mojej mowy jako wice- 
premiera rządu. 

„W książce, o której mowa na proce- 
sie powiedziano, jakobym zerwał kon- 
takt z masami. W dokumentach znaj- 
dą panowie dowody koufiskowania 
wiad pism. Znajdą panowie dowody konfi- 
ważniejszym dotychcz y i ` .pro- , é s 
sb zj czas wydarzenient .pro skowania wiadomości o strajkach ro- 
Przy stwierdzeniu tożsamości świadek od- botników, protestujących przeciw ter- 
gh oóecg ua pytania przewodniczącego sądu. | TOFOWI. 

mię | nazwisko: Stanisław Miko ajczyk. Znajdą p: i rody 
Wiek?: lat 50. Zawód?: rolnik. Rozpoczyna nia << ej besk łooo ył 
się przesłuchanie świadka, R rear IPA weny 

“PPEP y PPE p stwierdzające, że w Płocku bezpieka 

katowała nie tylko kobiety i dzieci, ale 


Czy pan zna 
p. Kowalewskiego? 
nawet żołnierzy. Dowody deptania 


Świądek: — Tak. 


Przew.: — Co pan wie o jego dzialal- | g bw i 
ky, I jego | sztandarów z wizerunkiem Matki Bo- 
świadek: — Przed wojną go nie znałem skiej. 


Świadek: W teczce znajdą pa- 
nowie dowody niesłychanego terroru 
przedwyborczegc. W okresie przed 
wyborami pod koniec 1946 roku are- 
sztowano WAŁ 100 000 mężczyzn i 


Wiedzia'em, że był szefem OŻON'u, Byłem w 
obozie przeciwnym. W pewnym okresie mar- 
szałek Rataj powiedział mi, że p. Kowalew- 
ski ustąpił z OZON'u. Podczas wojny, gdy peł 
' niem obowiązki ministra spraw wewhętrz- 
nych, p. Kowalewski dostarcza! przez swe 
toe w Lizbonie wiele ciekawego materiału | kobiet. więzieniach nie było miej- 
dla sprzymierzonych, wykorzystywanego do £ 'į 
zadawania ciosów Niemcom., u sa i Więc kasikalęto ich sa ogrodze- 
Przew.: — ©zy świadek jest zdania, że | niami z drutów kolczastych i przymu- 
p. Kowalewski jest zdrajeą swego Kraju? szano do wyccfania podpisów, złóżo* 
, Świadek: — Moim zdaniem nie był on nych na listach zgłaszających kandy- 
„nigdy zdrajcą, datów stronnictwa nieza 0. (O- 
W odpowiedzi na pytanie mecenasa Heisz- | Krzyki na ławie oskarżonych.) 
mana, świadek stwierdza: Po słownej utarczce adwokatów, 
Sue Nieprawdą jest co napisał oskar: | przewodniczący stawia pytania, czy p. 
zony w swojej książeczce. jakobym u- | Mikołajczyk czytał książkę, o którą się 
ciokł z dyplomatami z Polski. Praw-|toczy proces. Odpowiedź brzmi, że 
dą jest, że walczyłem na froncie i zo-|tak, gdy chodzi o rozdziały polskie. 
stałem internowany ma Węgrzech.| Świadek: Książka nazywa tych, 
Stamtąd uszedłem do Francji, gdzie zo | którzy nie wrócili, zdrajcami, A prze- 
cież dokonywano zabójstw, jak np. za- 
mordowano rolnika Szugalę ze Śląska, 
który kandydował na posła. Nałożono 
mu hełm na głowę i bito tak długo. do- 


rewskiego. 
Później świadek został w Londynie | 


SG ministrem Spraw Wewnętrznych a w | póki nie doznał porażenia mózgu i po- 
_. końcu premierem rządu polskiego w|tem wrzacono do więzienia, gdzie 
/ Londynie. Po zakończeniu działań wo | 


] ma í zrnarł, (Poruszenie na sali. 
_jennych świadek objął wiceprezesurę na ławach oskarżonych). 
który miał być | powody miał amb. sowiecki Lebiediew 
świad ek: Wszystkie te fakty 
| opisane i zaopatrzone dowodami przed- 
Jakie były |łożyliśmy ambasadoron: trzech mo- 


Okrzyki 


wa, które uznały nowy rząd polski | ambasadorowi Sowietów. Nie uważam 
w Warszawie. za zdrajcę ‘tego, który przed światem 
Świadek: Zobowiązania tasosi | broni wolności swojego narodu. Ape 
„wocarstw,po oderwaniu 48 “procent! Jowałem. Dawałem świadectwo praw- 


Rabyjldde o. a a a a A i 

i Weker Adano. aonni D 
świadka zaczyna się dyskusja. Odpo- 
wiadając na pytanie p. Wurmsera do- 
magającego się natarczywie dowodów: 


4 iT 

y natury politycznej, 1 
gwarantowały nam, że Polska będzie 
wolna, niepodległa į silna, że w Polsce 
odbędą się wolne i nieskrępowane wy- 
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Druzgocące dla komunistów zeznania 
b. premiera St. Mikołajczyka 


© zbrodniczym ujarzmianiu Polski, wbrew przyjętym zobowiązaniom 
i uroczystym przyrzeczeniom, zrobiły głębokie wrażenie w sądzie 


Paryż. — Główne dzienniki paryskie 
poświęcają na wybitnych miejscach i 
pód wymownymi tytułami uwagę ze- 
znaniom wtorkowym b. premiera St. 
Mikołajczyka przed 17-tą lzbą Karną 
w Paryżu. 

Dziennik „łe Monde” mimo, że uka- 
zał się przed zakończeniem rozpraw 
wtorkowych stwierdza, że zeznania Śt. 
Mikołajczyka, byłego premiera rządu 
polskiego na wygnaniu, oczekiwano w 
napięciu wielkim, i że w tym względzie 
oczękiwania nie zostały zawiedzione. 
Dziennik opisuje świadka jako człowie- 
ka w wieku dojrzałym, solidnego a zaj- 
mującego przed sądem zdecydowane 
stanowisko, mówiącego powoli i nigdy 
nie podnoszącego głosu, choć na twa- 
rzy jego maluje się uprzejme znudze- 
nie. Dziennik podkreśla burzę, jaką 
wywołało na ławie oskarżonych stwier- 
dzenie świadka o sfałszowaniu wybo- 
rów w Polsce przez komunistów. 

Dziennik „Le Figaro” stawia na cze- 
le sprawożdania z procesu oświadcze- 
nie Mikołajczyka, że zwalczał i zwal- 
czać będzie zawsze dyktaturę komuni- 
styczną. Dziennik podkreśla, że wśród 
największego hałasu na ławie oskarżo- 
nych, świadek ani na chwilę nie stracił 
zimnej krwi, mimo że odpowiedzi jego 
doprowadzały oskarżonych i ich obroń- 
ców do największej irytacji. Podobnie 
referuje „Le Parisien Libéré”, który 
stwierdza, że Mikołajczyk przedstawił 
całe męczeństwo Polski. sM 

„Franc-Tireur” określa zeznanie Mi- 
kołajczyka, jako ,druzgocące” dla o- 
brony. Dziennik podkreśla, że kiedy 
adwokaci obrony nazwali go „agentem 
U.S.A.”. Mikołajczyk odpowiedział z 
zimną pogardą: 


i w prasie francuskiej 


masakry! Wiedzcie również, że przy- 
łączę się do wszystkich ludzi w świecie, 
którzy wysuną projekt ograniczenia 
spustoszeń, jakie ten reżim przynosi”. 

„Ce Matin” podkreśla w nagłówku 
sprawozdania, że komuniści przeszko- 
dzili wysyłce pomocy walczącym pa- 
triotom polskim. 


U zdrowienie finansów 


Narodowe postanowiło wznowić wieczorem 
dyskusję nad projektami finansowynii i obra- 
dować przez 24 godziny, w celu przyspiesze- 
nia uchwalenia projektów. 

Premier Faure, upoważniony przez 
Radę Ministrów do postawienia kwestii zau- 
fania, oświadczył: „Projekty finansowe s% 
pilne, Powinny one zostać uchwalone, przy- 
najmniej w głównych punktach, przed 1 
marca, ponieważ skarb ma codziennie wy- 
datki, które musi pokryć. Debata, rozpoczę- 
ta o godz. 21 trwała jednak tylko do półno- 
cy. Posłowie postanowili przerwać ją do go- 
dziny 9 w środę rano mimo sprzeciwu Pre- 
miera, 

Jako pierwszy przemawiał we wtorek 
sprawozdawca Komisji Finansowej, p. Ba- 
rangć, który przedstawił, że dodatkowe 
wydatki, włączone do projektu ustawy fi- 
nansowej po konferencji w Lizbonie, sięgają 
227 miliardów. Mogłyby one zostać sprowa- 
dżone, drogą oszczędności do 173 miliardów, 
z których 105 miliardów zostałoby pokrytych 
z pomocy amerykańskiej, 13 miliardów z 
funduszu drogowego i 55 miliardów z pod- 
wyższenia podatków o 15 proc. Zdaniem p. 
Barangć, pożyczki miałyby papanne w 

u, ale dopiero, gdy finanse państwowe 
„Wiedzcie, że znam ten rzekomo 80- ret 4 aras a y 


cjalistyczny ustrój Rogji i że będę goj rza a ny, żąda się od nas 15 proc. 
nosi on ucisk, ujarzmienie, więzienie 1 dzą, «hy Clairy Palaa Di baa, 

ale uważam, że rozłożenie tych podatków 
jóst niesprawiedliwe”, . f ý 


Samolot amerykański 


„L’Aurore” stwierdza wielkie zamie- 
szanie wśród oskarżonych i ich obroń- 
ców wskutek zeznań St. Mikołajczyka, 
a „Le Populaire” podnosi niezwykłą 
wagę zeznań. , 

Nadmienić trzeba, że radio francu- 
skie podawało we wtorek o godz. 7 i 
pół wieczorem przez kwadrans sprawo- 
zdanie z procesu. 


| „Następstwem zwyżki cen jest inflacj 
| czyli wzrost obiegu papierowych pieniędzy. 

W r. 1946 znajdowało się we Francji 577 
miliardów fr w obiegu. Obecnie jest ich 1.842 
miliardy”. 

„Trzeba, powiedział p. Reynaud, zmienić 
politykę i przestać działać, jakgdyby Francja 
była wyspą, odciętą od reszty świata. Są 
dwa sposoby wywierania mechanicznęgo na- 
cisku na ceny: zwiększenie produkcji i zmniej 

|szenie konsumpcji kategoryj uprzywilejowa- 
nych”, 

* Jeżeli nie chce się ruchomej skał płac, 
trzeba prowadzić inną politykę. Trzeba 
wamocnić walutę, walczyć z duchem inflacji. 
Pozostaję, powiedział p. Reynaud, zwolenni- 
kiem jedności, ale opartej na programie dzia- 
łania. Chodzi o znacznie wię- 
cej niż o istnienie rządu” 


Głosowanię nad wotum zaufania w piątek ? 


Radą Ministrów, która zebrałą się we wto- 
rek, upoważniła premiera Edgara Faure do 
postawienia kwestii zaufania w sprawie 31 
punktów projektów podatkowych, uważanych 
przez rząd za konieczne. Łączne głosowanie 

jnad postawionymi kwestiami zaufania, mo- 
głoby odbyć się w piątek. Postawienie kwe- 
stii zaufania wydaje się nieuniknione. 

Žž * 


km 


postanowienia 


i 


PARYŻ. — Główne postanowienia ustawy 
o ruchomej skali płac uchwalonej w pierw- 


Założony w r. 
Feadć en 1909 
Sabórdć Mai 1946 + Reparu Dée. 1946 


Uzdrowienie finansów Francji sprawą majpilniejszę 
Zgromadzenie Nar. rozpatruje podwyższenie podatków o 15 proc. 


Premier Faure stawia kwestię zaufania w sprawie projektów rządu - 


PARYŻ. — Na początku swojego posiedze- w Anglii i 35 proc. we Fragcji. W samym we 
nia we wtorek po południu, Zgromadzenie roku 1951, wyniosła we Francji 20 procent | pująco 
‘ija 


ERIR | 


Bombowiec rozbił się 
- 5 zabitych, 12 rannych 


Nowy Jork. — Czteromotorowy bom: 


bowiec „B-50” rozbił się przy podcho- 
dzeniu do lądowania na lotnisku Offut 
w stanie Nebraska, Samolot począł się 
natychmiast palić. 5 osób poniosło 
śmierć, a 12 innych jest rannych. 


Sześć osób zginęło 
pod lawiną 
Salzburg, ~- We wtorek rano spadła 
potężna lawina na grupę robotników 
pracujących na terenie zakładów wod- 
no-elaktrycznych w Kaprun. Sześciu 
robotników poniosło śmierć a kilku in- 
nych zostało rannych. 


358, 
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sami przeciw 246, brzmią nastę- 

-— „Najwyższa komisja umów zbiorowych 
wyznacza stałą podkomisję, złożoną w rów= 
nych cżęściąch z przedstawicieli pracodaw- 
ców i przedstawicieli pracowników, obowiąz- 
kowo pochodzących ze wszystkich, najbar- 
dziej reprezentatywnych, krajowych organi= 
zacyj syndykalnych oraz z przedstawiciela 
interesów rodzinnych. Zadaniem tej podko- 
misji jest śledzenie rozwoju kosztów utrzy- 
mania, w łączności z Krajowym Instytutem 
Statystycznym i badań gospodarczych. 

„Miesięczny wskaźnik całości cen konsump 
cji rodzinnej w Paryżu oraz liczby, które po- 
służyły do opracowania go, są ogłaszane na 
końcu każdego miesiąca, po zasięgnięciu 
opinii tej podkomisji. 

„Każda zwyżka miesięcznegu wskaźnika 
całości cen artyzułów konsumpcji rodzinnej 
w Paryżu, pociągnie za sobą proporcjonąluą 
zwyżkę minimalnego zarobku gwarantowa- 
nego, z następującymi zastrzeżeniami: 

„1) Jeżeli zwyżka wskaźnika jest mniej- 
sza, niż 5 proc., minimalny zarobek nie ule- 
ga zmianie. 


w?) Jeżeli zwyżka wskaźnika równa się ` 


lut jest wyższa od 10 proc., minimalny za- 
robek gwarantowany ulega natychmiast pod- 
wyżce, stosownie do wysokości stwierdzonej 
zwyżki. 

j „Data zasto 


sowania nowego, gwarantowa= 


e ia 4.7 84 
3 o Hin 4 = Po A FE Y 


gospodarczych, ministra Praky i ubezpieczeń 


społecznych oraz ministra rolnictwa, ogłosi 


Ar" 


bory, i że będą miały zapewnione pra- 


„wo istnienia wszystkie partie politycz- 


ne za wyjątkiem tych, które w prze- 
szłości były pronazistowskimi. 

Mec. Heiszmann wskazuje na 
zdanie wydrukowane w książce p. de 
Jouvenela, jakoby uchodźcy „zrezygno 
wali faktycznie lub w myśli swojej z 
niezależności swojego kraju” i prosi 
świadka, by w tej sprawie powiedział, 
co o tym sądzi. 

Świadek przedstawił rozmowy ze 
Stalinem, z których wyniósł wrażenie, 
że tenże nie był przeciwny udzieleniu 
pomocy powstańcom polskim w War- 
szawie w r, 1944, lecz sprzeciwili się 
temu „polscy” komuniści. ć 

świadek: Nazajutrz po powro- 
cie z Moskwy udałem się do Krakowa 
na zebranie z Wincentym Witosem. Za 
staliśmy tu karabiny maszynowe skie- 
rowane w ulice, przy której to zebra- 
nie się odbywało. W kraju nastał ter- 
ror. Telegramy przynosiły codziennie 
wiadomości o mordach, zabójstwach, 
zakazywaniu zebrań. przedwyborczych 
i rozbijaniu zebrań, W przededniu wy- 
borów terror osiągnął najwyższe na- 
siłenie 

Wynik wyborów ustalony zgóry 
w Moskwie 
świadek: W październiku odby- 


ła się w Moskwie sonferencja PPR j| Powrotu do Polski, 


PPS z czynnikami sowieckimi. Na kon- 
ferencji ustalono z góry wynik wybo- 
rów w Polsce (poruszenie na sali). 

Adwokaci obrony przerywają i sta- 
wiają pytania dywersyjne. 

Mec. Izard (w stronę ławy 
oskarżonych): Krępuje Was, prawda! 

Oskarżony Wurmser (sil- 
nym głosem, poparty przez adwoka- 
tów): Dowody! Dowody! 

świadek: Napisaliśmy o tym 
akcie do Stalina, gdzie przedłożyliśmy 
wszystkie dowody. Mieliśmy do tego 
prawo, gdyż ówczesny minister dędry- 
chowski był obywatelem sowieckim 
(przerywania i poruszenie na sali). 
Mieliśmy zagwarantowuną wolność 
prasy. Maszyny, które drukowały na- 
sze pisma podziemne, podczas okupa- 
cji niemieckiej, skonfiskowałi nam ko- 
muniści, Po długich +taraniach otrzy- 
maliśmy przydział papieru. Wówczas 
nasłano nam cenzora. (Świadek wy- 
dobywa z teczki plik dokumentów. 
Przedklada je sądowi.) 

Świadek: W dokumentach znaj 
dzie wysoki sąd ciekawe dowody. Znaj- 
dą panowie tam dowód skonfiskowania 
listu passerskiego. (Przęrywania ną 
ławach oskarżonych.) 


Mec. Izard: Słuchajcie. Ucz- 
cie się! A 
Świadek: Znajią panowie do- 


wody pogwałcenia wo ose? prasy. Do- 
wody skonfiskowani:. nawet mów po- 
selskich. Znajdziecie dowód skonfi- 


świadek: Dowody znajdzie pan 
u pana ambasadora Lebiediewa, 
Mec: Heiszman: Czy świadek 
uważa, że ci, którzy zrezygnowali z 
wg swoich krajów, są zdrajca- 
? 


świadek: Miano zdrajcy nie 
mogą rzucać ci, którzy wyrzekli się in- 
teresów swojego narodu... (Następuje 
hałas, Oskarżeni bi słowa do sie- 
bie i poparci przez adwokatów wywo- 
łują incydent.) J 

Świadek: ..kończę moje zdanie. 
Mam na myśli konferencje z Bierutem 
i Osóbką-Morawskim. 

Osk. Wurm ser: Obraża się tu 
głowę państwa! 

Okrzyk wywołuje wielką wrzawę. 
Padają liczne epitety, których nię moż 
na zrozumieć w ogólnym zamieszaniu. 
Przewodniczący przerywa rozprawę, 

J. Urban 
(Oigo dalszy na str. 8.) 


na 


Reżimowy dyplomata w Kairze 
wybrał wolność 


KAIR. — Radca handlowy reżimu war- 
szawskiego w Kairze, Dawid Halberstadt od- 
mówił powrotu do Warszawy. Od trzech lat 
zajmował się stosunkami handlowymi pol- 
sko-egipskimi. Jest te drugi dyplomata reżi- 
mu warszawskiego w Kairze, który odmówił 


Postanowienie 


LIZBONA. — We wtorek zakończyły się w 
Lizbonie rozmowy ministrów spraw zagra- 
nicznych Schumana, Achesona i Edena na te- 
mat udziału finansowego Niemiec federal- 
nych w obronie zachodniej Europy, zniesienia 
niektórych ograniczeń przemysłowych oraz. 
na temat przyspieszenia traktatu pokojowe- 
go z Austrią. Wreszcie trzej ministrowie 
Francji, Anglii i U.S.A. omówili różnice an- 


eksplodował 
w czasie lotu nad Oceanem Spokojnym 


San Francisco, — Amerykańska „,la- 
tająca nadforteca”, na pokładzie któ- 
rej znajdowało się oprócz załogi kilku 
meteorologów dla przeprowadzenia po- 
miarów ponad Pacyfikiem, eksplodo- 
wała w czasie lotu, 250 km na półn 
ny-ząchód od wyspy Guam. 

Samoloty rozpoznawcze z tej wyspy 
spostrzegły kilku rozbitków na gumo- 
wych łodziach ratunkowych. Na wska- 
zane miejsce skierowano natychmiast 
statki ratunkowe, yy 
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Kradzież w banku w Hollywood, 
w biały dzień 

HOLLYWOOD. ~- Niezwykłe nawet dla 
Ameryki są okoliczności kradzieży, popełnio- 
nej w banku w Hollywood. „Gentlemen-wła- 
mywąacz” zabrał bez zwrócenia uwagi licz- 
nych klientów około 20 tys. dolarów, mniej- 
więcej 8 milionów fr. 

Złodziej o wytwornym wyglądzie, z impo- 
nującą teczką pod ręką, zjawił się w biurze 
dyrektora. Usiadłszy, wydobył z teczki re- 
wolwer i z lufą wymierzoną w dyrektora za- 
żądał na teczki. Dyrektor był zmu- 
szony usłuchąć. Złodziej odszedł potem nie- 
zatrzymany, zagróziwszy dyrektorowi, że je- 
żeli zaalarmuje urzędników i publiczność, 
będzie strzelał do każdego, kogo napotka, 

Złodziej odjechał samochodem, którym 
przybył. 


stwo próbow 
i stać się agresorem. 


Apel do Rosji w sprawie Austrii 


W. "Trójka postanowiła zwrócić się z ape- 


ek, gdyby Niemcy lub jakieś inne pań-|lem do Kosji, by podjęte były rozmowy 
ało zerwać z armią europejską | temat przyspieszenia zawarcia trakta 


Zwyżka cen, 
przyczyną trudności finansowych 


Następnie przemawiał p. Paul Rey- 
naud, przewodniczący Komisji Finansowej. 

Oświadczył on, że przyczyną trud- 
ności finansowych jest zwyżka 
cen. „Statystyki, powiedział, są prawdzi- 
wym aktem oskarżenia polityki rządowej”... 
„Jestem przerażony, że od początku roku 
Francja ma dziennie mi- 


liard niedoboru budżeto- 


wego. Czy zwyżka cen jest ogólna? Nie! 
Nie ma jej w Niemczech. Od roku 1948 do 


1951 zwyżka cen wyniosła 3 procent w Sta- | Churchill ujawnił, że W, Brytania po- 
nach Zjedn., 8 proc. we Włoszech, 12 proc., siada nie tylko swoją własną bombę a- 


Turek sprzedał trzykrotnie swoją córkę |ratoria, potrzebne do seryjnej produk- 


STAMBUŁ. — Turek Ahmet Kapilmaz z 
Jenikowa, pod Belikesirem, zostanie pociąg 
nięty do odpowiedzialności sądowej za trzy- 
krotne sprzedanie swojej córki, mającej za- 
ledwie 16 lat. 

Pierwszy nabywca zapłacił za dziewczynę 
50 funtów. Zwrócił jednak córkę ojcu, gdy 
ten zagrożił, iż pówiadoómi policję o uwiedze- 
niu nieletniej dziewczyny. Drugi nabywca 
zapłacił 20 funtów w banknotach i złocie a 
trzeci wpłacił 10 funtów. Ostatni powłlado- 
mił policję o handlu, jaki uprawiał nicgodny 
ojciec własną córką. Turka aresztowano. 


Zawalił się kościół z XVII wieku 
DUNKIERKA. — Część sklepienia ko- 
ścioła św. Eligiusza w Dunkierce, zawalił się. 
W. dachu powstał otwór około 20 m kwadr. 
Pod ciężarem sklepienia ustąpiła posadzka, 
załamując się do piwnicy, w której znajdo- 
wało się centralne ogrzewanie. 


kojowego z Austrią: Mocarstwa zachodnie 
zamierzają zaproponować Rosji tekst trak- 
tatu bardziej prosty i łatwiejszy do zastoso- 
wania w praktyce. 


anean ean acs | GWarancje anglo-amerykańskie dla Francji 
przeciw niespodziankom niemieckim 


ski. W wyniku tych rozmów W. Trójką u- 
zgodniła zasadę, na jakiej Niemcy wezmą 
udział obok Francji, Włoch i krajów Bene-' 
luksu w armii europejskiej. i 

Niemcy zachodnie na pokrycie kosztów 
armii europejskiej i częściowe pokrycie ko- 
sztów utrzymania w Niemczech wojsk Fran- 
cji, Anglii i U.S.A. w roku 1952-53 płacić 
będą 10 miliardów 200 milionów marek, czyli 
o 1 miliard 50 milionów mniej, niż ząleciła 
Komisja „8” z Harrimanem na czele. Zali-- 
czono im bowiem sumę płaconą przez Bonn 
dla Berlina. 

Niemcy będą mogli produkowąć lekkie v-, 
zbrojenie, ale nie wolno im będzie fabryko- 
wąć ciężkich dział, nio wolno im będzie pro- 
dukować gazów oraz sąmolotów wojskowych. 
W sprawie lotnictwą transportowego | cy-; 
wilnego, W. Trójka nie uzgodniła jeszcze 
swoich poglądów. 

W dziedzinie atomowej uczonym niemiec- 
kim będzie wolno prowadzić badania dla ce- 
lów doświadczalnych, ale nie wojskowych. 


Gwarancje dla Francji 


Uzgodniono w końcu formułę, 


która nat 
dać zdecydowane gwarancje, podjęte na wy-, 


Lizbona. — Na konferencji praso- 
wej w Lizbonie francuski min. Schu- 
man złożył we wtorek oświadczenie, 
dotyczące gwarancyj anglo-amerykań- 
skich w sprawie armii europejskiej i 
możliwych w przyszłości niespodzianek 
niemieckich. 


Parlamevt francuski zążądał od rzą- 
du uzyskanią w tej sprawie gwarancyj 
od W. Brytanii i Stanów Zjedn. Ta- 
ka gwarancja będzie obliczoną m. in. 
na ewentualność rozbicia się armii 
europejskiej i pogwałcenia traktatu, 
tworzącego europejską wspólnotę o- 
'bronną. 


Minister Schuman wyraził przekona 


nie, że Francja otrzyma te gwarancje 


oraz, że będzie mógł je przedłożyć par- 
lamentowi nawet w dniu ratyfikowania 
traktatu, dotyczącego utworzenia ar- 
mi europejskiej. > 

Minister Schuman podkreślił, że te 
gwarancje będą działać nie tylko na 
rzecz Francji, ale także na korzyść in- 
nych członków wspólnoty obronnej i 
że ząbezpieczać będą przed ryzykiem. 


Zapytywany w końcu przez dzienni 
karza, czy gwarancje będą miały for- 
mę paktu, czy też tylko charakter 
przyrzeczeń, minister Schuman powie 
dział, że jest jeszcze przedwcześnie od 
powiedzieć na takie zapytanie, ale do- 
dał, że nie wyklucza się myśli zawar- 
cia traktatu. 


rmii europejskiej 


wd ua | Anglia zapewni jedną trzecią samolotów 


szym czytaniu przez Zgromadzenie Narodo- | nowy, gwarantowany zarobek minimalny”. 


Anglia 


posiada bombę atomową i urządzenia 
do jej fabrykacji 


— oŚwiadczył Churchill w Izbie Gmin 


Londyn. — W czasie obrad nad bry- osiągnięcie w dziedzinie atom | zmie 
tyjską polityką zagraniczną, premier |nia całkowicie politykę”. ; 


FL 


graniczną W. Brytanii została wywoła 
tomową, ale również urządzenia i labo- |na wnioskiem socjalistów nie udziele- 
nia zaufania rządowi, z powodu prze- 
mówienia Churchilla przed Kongresem 
amerykańskim. Churchili mówił wtedy 
o „szybkiej i skutecznej akcji na wy- 
padek gdyby komuniści pogwałcili © 
wentualne zawieszenie broni na Korei’, 
Rozprawa została przerwana trzy tygo- 
dnie temu, na skutek śmierci króla Je 
kc VI. Wniosek ten został we wto- 
I , "ire rzucony przez Izbę 318 gł i 
cje, niezbędne do normalnej produkcji przeciwko 285, m ra Aki: md Wo. 
takich bomb. miera Churchilla uzyskał zaufanie więk 
„Kiedy poinformowałem o tym rząd |szością 33 głosów. s 


amerykański, powstała w tej dziedzi- R 

nie nowa atmosfera. To osiągnięcie da- Próba z brytyjską bombą atomową 

je nam z pewnością realną korzyść”. | zostanie przeprowadzona z końcem roku 
Premier brytyjski zarzucił jednakże zł gy on australijski, R. Men- 

socjalistom, że nie powiądomili o tym | zies oświadczył na konferencji prasowej, że 

Parlamentu, dodając, że „tego rodzaju |próba z brytyjską bombą atomową zostanie 

przeprowadzona na poligonie koło miejsco 
wości Woomera, z końcem bieżącego roku. 


Skazana za zamordowame przyjaciółki, 
ułaskawiona przez królowę 


LONDYN. - — ~ 20-letnia sparaliżowana 
gruźliczka, Berta-Mary Score, skazana na 
śmierć przez sąd przysięgłych w Exeter, za 
zamordowanie swojej przyjaciółki, nie zosta- 
nie powieszona. 

Królowa 


cji takich bomb. | 
Churchill powiedział między innymi: 
„Przed objęciem stanowiska premie- 
ra, nie wiedziałem, że rząd socjalistycz 
ny nie tylko że doprowadził do sfabry- 
kowania doświadczalnej bomby atomo- 
wej, ale że kosztem milionów funtów 
wybudował òn bardzo ważne instala- 


„dla obrony Europy 
_ Ministrowie Anglii, Francji i U.S.A. uzgod- 
nili, że w związku z decyzją Rady Atlantyc- 
kie, tawienia do końca 1952 r. armii atlan 
tyckiej w liczbie 50 dywizyj wspartych 4 ty- 
siącami samolotów, W. Brytania dostarczy 
jednej trzeciej samołotów nowoczesnych do 


Elżbieta LI, na wniosek ministra 


dyspozycji generała Eisenhowera. KA 2 AMA N 
, +) w, Samolot wojskowy spadł k 
Komunikat 0 pew sbs wSYRĘUX. sę Samo pa ok 
c w je, 
rokowaniach finansowych badek DO DONAN SKANN Dori 


LIZBONA. — Po francusko - amerykań- 
skich rokowaniach w sprawie pomocy dla 
Francji, ogłoszone następujący komunikat: 

»W ramach umowy półmocno-atlantyckiej 
i z okazji 9. sesji Rady Atlantyckiej, odby- 
tej w Lizbonie, odbyły się rozmowy dwu- 
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stronne między przedstawicielami rządó h 

Francji 1 Stanów Zjednoczonych "| 50 demonstrantów komunistycznych 
znano, wysiłek, jaki dok j 1 

Francja w związku ze farna gł eee s pA aresztowano W Neapolu 


NEAPOL. — W Neapolu doszło w dniy 26 
lutego br. do demonstrącyj przed Urżędem 
Pracy. Jnterweniowałą policja į rozproszyła 
komunistycznych manifestantów. 50 osób zo- 
stało aresztowanych. 


niami na Dalekim Wschodzie i w Europie, 
stanowi ciężar fluąnsowy większy, niż Fran- 
cja może normalnie znieść własnymi zaso- 


„Aby dopomóc pokryć niedobór, rząd Sta- 
nówyZjednoczonych z się zmienić pro- 
y dla Francji z za- 
sobów roku finansowego 1951—1952, tak, by 
wyłonić dodatkowe zasoby budżetowe na 
rzecz wydatków, jakie Francja musi pokryć 
w r. 1952. Pomoc ta przybierze formę pomo- 


Manstein zwolniony chwilowo z więzienia 
„na słowo honoru” 


FRANKFURT. — Władze brytyjskie zwoj- 
niły tymczasowo z więzienia na słowo hono- 
cy gospodarczej i zakupów we Francji broni | ru b. hitlerowskiego marszałka Mansteina, 
i ekwipunków, przeznaczonych głównie dla | by mógł odwiedzić ciężko chorą żonę. Man- 
sił, walczących w Indochinach”. stein odsiaduje karę za zbrodnie wojenne. 


Wtorkowa debata nad panye Za4 
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PaA Mikołajczyk jako świadek w procesie o książkę „M/ędzynarodówka Zdrajców” © 
odsłonił sądowi i światu wszystkie zbrodnicze mętody warszawskich komunistów, 
| A których ofiara padła Polska = 


wspomnień, żcna moja bowiem umarta 
przed kilku tygodniam 
ruszenie na sali.) 
Mec. Izard (do mec, Nordman- 
Niech wiem, co pan chciał po- 
wiedzieć stawiając pytania w tym po- 
Niech pau przeprosi... 
Mecenas. Nordman stawia nowe. py- 
tanie niewzruszony. 


(Dokończenie te str. 1.) 
Ao Sprawa granic ; 
„ Stalin chciał, polscy komuniści nie 

' Po wznowieniu obrad, rozpoczęto de- 
baty w- miejscu, w -którym zostały 
przerwane. 

Mec. Heiśzman: Jakie są 
fakty na twierdzenie świadka. Niech 
pan nam powie o wydarzeniach, któ- 
rych pan był świadkiem. 

Świadek: Zacząłem przed przer- 
wą cytować dokumenty z rozmów prze 
prowadzonych w Moskwie między mną 
a członkami komitetu lubelskiego w o- 
"  sobach Osóbki-Morawskiego, Żymier- 
skiego i Bieruta. W rozmowie ze Stali- 
nem protestowałem w sprawie krzyw- 
dzących nas granic na wschodzie. Sta- 
lin odpowiedział mi na to: i 

—Pomówcie z komitetem 
lubelskim, jeżeli. się zgo- 


P 


Narodowiec 


to 46 Żydów i wielu raniono. Pogro-| Świadek: Trzeci fakt: W Szcze- rniu. Codziennie  otrzymywaliśmy w 
my bezpieki miały na cela odwrócenie |cinic, podczas manifestacji młodzieży, | Londynie telegramy: „Moerdują nas, 
uwagi opinii w celu łatwiejszego sfał- | wytoczono na ulice czołgi i karabiny | aresztują, niszczą, rabują.” Przy jeż- 
szowania wyborów, maszynowe. Nie chciano dopuścić na | dżajcie, byście nam pomogli. Nie by- 
Mec. Heiszman: Czy świa- | naszą manifestację kilkudziesięciu ty-| łem zadowolony z polityki Anglii wo- 
dek może powiedzieć, jakie instrukcje | sięcy harcerzy, którym zabroniono bra | bec Polski. O tym, że Jałta nas krzyw- 
otrzymywała z Londynu Armia Kra-, nia udziału w polowej mszy św. za to, dzi, piszę i głoszę wszędzie! Wyjazd 
jowa? | że dzień przed tym nie chcieli słuchać! mój do Polski uznałem za konieczny, 
świadek: Armia Krajowa wzię-| mówcy komunistycznego. Manifesta- | by ratować naród przed zbrodniami 
ła swój początek już w roku 1939 pod-| cja młodzieży przybrała tak groźne rozi komunistycznymi... 
czas obrony Warszawy. Armia przy- | miary, że o północy bezpieka prosiła | Mecenas Ncrdman przerywa i znów 


bierała z każdym dniem na sile i pro- mnie o pomoc w uspokojeniu manife- czyta, „Narodowcą” i zapytuje świad- 


wadziła sabotaże transportów boża i stantów, gdyż nie mogła sobie dać ra- ka, cz si świadczeni e- 
benzyny idących 2 Rosji dla Niemiec dy. W mieście było wówczas wielu go- nale Moo. A * 

hitlerowskich, na podstawie paktu Rib- ści zagranicznych z dypłomacji, więcj Świadek: Modelski wierzył, że 
bentrop—Mołotow. Wówczas nie by- bezpieka nie mogła użyć właściwych | będzię można współpracewać z Rosją. 
ło aresztowań wśród komunistów. Na- jej środków  represyjnych. Nawet! Chciał szczerze przyjaźni Rosji i współ 
wet, gdy gestapo wiedziała o komuni- sprawozdanie z meczu piłkarskiego, życia pokojowego. Przypominam so- 


dzi, możemy pomówić o ko- Stach, pozostawiała ich w spokoju. | podczas którego publiczność dała do hie pewną wizytę Modelskiego, który 


rzystniejszych granieach.| 


świadek: Zaproponowałem człon 
-kom Komitetu lubelskiego, wśród któ- 
rych była także Wanda Wasilewska, 
byśmy poszli razem do Stalina. Na to 
Wasilewska odpowiedziała: „My nie 
możemy tego zrobić, by się nie nara- 
zić Stalinowi. Granica zadowala nas 
zupełnie.” 

Świadek: A teraz druga spra- 
wa. Prosiłem Stalina o pomoc dla War 
szawy, która wówczas walczyła prze- 
ciw hitlerowcom w krwawym powsta- 


W czerwcu 1941 roku po napadzie zrozumienia co myśli, uległo konfiska-| przyszedł do mnie wstrząśnięty do głę- 
hitlerowskim na Rosję, generał Sikor- Cie. |bi rozmową, jaką odbył z gen. Pasz- 
ski natychmiast rozesłał telegramy do Najlepszym sprawdzianem zaś pozo- kiewiczem. Łaszkiewicz powiedział ge 


Armii Krajowej, by wzmogła swe wy- stanie na zawsze fakt, że na jedyną narałowi Modeiskiemu wówczas: „Mia | wyjaśnia, że sprawa 
| sądzie wojskowym i że odbywa się do- 
Krajowej była uzgadniana wspólnie. ność podczas wyborów eddała 84 pro- prawą przeciw „bandytom”! Nie usłu- | datkowe śledztwo. 
cent głosów. chałem cię i pojechałem Ci, których: 
wej z Londynu były także przekazy-| Mec. Cornec: Czy świadek strzelano i mordowano, to nie byli ban, ani Liliensterna, Zdarza się, że po woj- 
nie wyjaśnia się wiele rzeczy, o któ- 
rych się nie wiedziało przedtym. 
Adwokat Nordmann przedkłada ko- 
l pię jakiegoś pisemka i przez dłuższą 
z Niemcami w Zamojszczyźnie miały kich działaczy rumuńskich, Maniu i Mi mierskiego o dymisję. Żymierski za-| chwilę stawia świadkowi pytania o pra 
sę podziemną oraz jaki był organ rzą- 


siłki przeciw Niemcom. Akcja Armii listę niezależną, demokratyczną, lud- łeś rację, że ostrzegałeś mnie przed wy 


Telegramy wysyłane do Armii Krajo- 


wane do kwatery wojsk angielskich i śledził proces Maniu w Rumunii? dyci. Gdy szl na śmierć wołali „Niech 


i sowieckich, Nie prawdą jest twierdze, świadek: Odpowiem krótko, Żyje Polska”, Modelski był tak wstrzą- 


stała z bronią u nogi. Otwarte bitwy Sledziłem proces tych znanych i wiel- dłużej wytrzymać. Zwrócił się do Ży- 


niu. Delegacja iutelska odpowiedzia-| na celu wstrzymanie akcji wysiedlenia pałake, skazanych na dożywotnie wię- proponował mu wyjazd do Stanów 


ła, że powstania nie ma i że pomoc nie 
- jest potrzebna... ` 

SŚwiadkowi przerywa znów adwokat 
Nordmann, który w długim wywodzie 
pragnie dowieść, że świadek mówiąc 
o Bierucie, obraża głowy państw za- 
przyjaźnionych. 

Mec. Heiszman: W ' książce 
jest mowa o powstaniu warszawskim. 

świadek: Chciałem wyjaśnić, 
albowiem w książce jest fałszywie 
przedstawiona sytuacja Warszawy. 
Stalin nie odmawiał zaraz pomocy po- 


wstańcom warszawskim, ale polscy | Lizbonie. Wiadomości te były komu- 
komuniści sprzeciwili się, mówiąc, że | nikowane aliantom i akcja uzgadnia-| 
powstania nie ma i że pomoc nie jest | na, 


trzebna. 


świadek (wśród; przerywań na| 


ławach oskarżonych): Ńkutki tego 
stanowiska były fatalne. Nie doszło 
bowiem do udzielenia pomocy powstań 


Rząd polski rozesłał specjalne instruk- 


do sprawy p. Kowalewskiego. 


ludności cywilnej przez Niemców. Na- zjenie. W Rumunii stosowano te sa- Zjednoczonych pod warunkiem, że bç- 
wet po zerwaniu Sowietów z rządem me metody gwałtu jak i w Polsce. ` ; dzie prowadził wywiad w Ameryce. 
polskim, odpisy instrukcji dła Armii F Cat 
Krajowej szły do sztabu sowieckiego dosiarcza argumeniów komunistom | Modelski jest zdrajcą, bo zgłosił się do 
za pośrednictwem sztabu alianckiego. | Z kolei przystąpili do przesłuch anja amerykańskiego kontrwywiadu i po- 
świadka adwokaci oskarżonych komu- | wiedział z czym przyjechał... AST 
nistów. Pytania stawiał mecenas Nord-| „Ś WI%dek: To jest pańska opi- 
mann, | 
Mec.Nordmann: Czy świadek | 


cje do Armii Krajowej, by pomagała 
Armii Czerwonej. 
Przewodniczący: Wróćmy, 


Świadek: Wiele instrukcji dla zna pismo „Wolność i Niepodległość 
Armii Krajowej opierało się na wiado- | 


a i i nieprawdziwych opisów. 
mościach destarezanych przez biuro w 


Mec. Nordmann: Pismo to pi- | 
sze, że jest pan agentem obcego mo- 
carstwa. 

"Świadek (oddając odbitkę pisma 


jest prawdziwy ? 


i... (Wielkie po- 


"Niech pan prze- 

Niech pan przeprosi! 

Ani słowa współczucia! 
Mecenas Nordmann w dalszym cią- 

gu stawia pytania o stosunek do fran- 

cuskiego ruchu oporu. 

Stosunek ten był jak 


w współpracy z 
PAŁ) . 


„maq ; 
Adwokat, Nordman zapytuje o p. Ka 
wałkowskiego oraz o Bernarda i Lilien’ 


Pytania przerywa prokurator, który 
Bernarda jest w 


Świadek: Nie znałem Bernarda 


du podziemnego w Kraju < 
' pacji. Świadek wyjaśnia, że w Polsce 
„Mackiewicz Mec. Nordmann twierdzi, żej istniało 300 tajnych pism i że orga- 

aem rządu było pismo „,Rzeczpospoli- 


 Adw. Nordmann odczytuje z kopii 
pisemka wywody antysowieckie. -. 

M Świadek: Wywody te nie były | dolarów. Wydaliśmy biuletyn, któr 
Adwokat obrony omawia następnie | cpinią rządu. Armia Krajowa służyła 
679. warunki ucieczki Mikołajczyka z Pol-| wiernie. Był czas, że była jedyną ar- 
dwisdak: Ni iski.. Czyta długo jakieś pismo, pełne mią walczącą przeciw hitleryzmowi. 
Nie mogliśmy wzywać do otwartego 
Mec. Nordmann: Czy opis ten | powstania, bo to byłoby samobój- 
stwem. Armia Krajowa nigdy nie oświadczam 
Świadek: Nie, zresztą da sel kiain ikiii u SG GK mat an rz e 
adwokatowi): Styl, język i metody tak pełny nonsensów, że jeden drugie- | kossowskiego pod Warszawą po dru- 
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telstya oficerów, którzy przeszli na. 
służbę obcą? 


Świadek: Na radę ministrów Gy 


w.1946 r. wpłynął waiosek « pozba- 


wienie obywatelsiwa generałów Macz- A A 
ka, Kepańskiego, Rudnickiego i in-  ž 
nych. Nastąpiła gorąca dysknsja. By- „i 6 


łem przeciwny temu, dowodziłem, że 


uchwała wywoła złe wrażenie. Dowo- è | 
BORY 24 


dziłem, że PKPR nie jest armią 
ganizacją demobilizacyjną. Przekony- 
wałem, że pozbawienie obywatelstwa 
dzielnych generałów, których nazwiska 
zasłynęły pod Tobrukiem i pod Falaise 

nie ma podstaw. Wniosek referował 


Żymierski i był kategoryczny. W pew- =€ 
nej chwili Besman zażądał, by dopisać = 
nazwisko gen. Andersa. żymierski bro- ” 
nił się tym razem. Przegłosowano mnie 
i uchwała przeszła. Dekretu wykonaw 


czego nie podpisywałem. 

-Drugi mecenas obrony M atara s- 
s0 postawił kilka pytań w sprawie Zie 
lonej Międzynarodówki. | 

- „Adwokat długo czyta dla uwiecznie= 
nia w protokule obrad artyku! amery= 
kańskiego pisemka koraunistycznego; 
zapytując świadka, czy się zgadza z 
opisem, 


ność prasy. Konserwatyści, liberało- 
wie, demokraci, komuniści piszą, co - 
chag, nie zawsze nawet sprawdzająg | 


wencje od' państw obcych ? : 

Świadek: Oświadczam katego* 
rycznie, że nie otrzymuje żadnych sub 
sydiów. Zaczęliśmy od niczego. Posz 
czególne partie płacą na zarząd po 59 


już jest samowystarczalny. 
. Mec, Matarasso: Czy w wy* 
padku, gdyby ktoś otrzymał pieniądze 
od obcych, byłby zdajcą lub nie? A 

Świadek: Nie widzę jasno pytas 


40.000 aresztowań | tego pisemka są te same co tych, któ- MU zaprzecza. Najlepiej poświadczy giej stronie Wisły, podczas gdy Armia | nowi powodu zdrady .. przeciwnie, jest 


wśród Armii Krajowej 


pracowała rzetelnie z wojskami rosyj mec Nordmann: Czy świadek | wogółe w Połsce nie był obecny. 
skimi. Ale za to Rosjanie aresztowali zna pismo „Lwów i Wilno”, redaktora 


com z powodu tej zdrady komunistycz-|i w chwili, gdy przyjechałem do Czę.Mackiewicza? czywie stawia pytania, by uzyskać od 


nej. 
Masakra żydów w Kielcach 


Mec. Heiszman: Niech świa-! tysięcy. Zostali oni wywiezieni wgłąb 
dek nam opowie o Frwawych wyda- 


- rzeniach w Kielcach. 


świadek: Doszło do mojej wia: | 


domtości, że w okresie przed wyborami 
bezpieka postanowiła urządzić pogro- 


my żydowskie w Częstochowie, Pozna- | 


niu, Kielcach i Kaliszu. Natychmiast 
udałem się na radę ministrów i ener- 
gieznie zaprotestowałem. W wyniku 
tego protestu bezpieka postanowiła po- 
gromy odwołać. Do Kielc nie zdążył 
jednak telegram z odwołaniem. W mie- 
ście tym pod dowództwem majora bez- 
pieki Sobczyńskiego, który wezwał do 
pomocy wojsko, doszło do straszliwej 
masakry żydów, w czasie której zabi- 
a TPODOGEOSTWPAE p EEIN | ZZA DT MAROKO 
GŁOSY CZYTELNIKÓW 


Naśladowcy hitlerowców 


Co „Narodowiec” pisze, to wszystko praw 
„da o „wyzwoleniu kacapskich” morderców 
narodu. Ja byłem w 1939 roku w Stanisła- 
wowie, to widziałem co się robiło. Rzucali 
ulotki i mówili w ulotkach, że chcą uwolnić 
polski naród spod kapitalizmu. Jak wkroczyli 


do «Małopolski, to za 3 miesiące naród wie- | 


dział, co to znaczy komunizm, W każdej 
wiosce co. noc krzyki i rabunek odzieży. 
Brali: co mogli, a ich godziną była 2, 3 i 4 
nad ranem, a potem wywozili do Rosji i 
ubierali swój naród i przywozili go do Sta- 


wańie tych 8 ofiar, które były spalone żyw- 


cem.. Widziałem, jak Niemcy ich gonili, i! 


wozach to polali benzyną. ; 
Na zabójców, prędzej czy później, spadnie 
kara Boża, à Rodak. 


110) ; (Ciąg dalszy) 


— Wydałem rozkaz.— rzekł — że- |żam, że to wynalazek świetny!... 


by, nikogo do mnie nie wpuszczano, 


czemuż więc przypisać mam pańską | cóż on będzie miał za to?... 


wizytę, panie hrabio ?... 


Gratien . ugasi: siłą woli złowrogie | 


płomienie, jakie zabłysły w jego oczach 
— + słodziutkim głesera odpowiedział: 


— Kuzyn mój,  Lacroix-Markourg | oami, 
wywołał prawdziwą rewolucję w całej| __ q to wszystko?... 


hucie... 4 
*— Wien! — przerwał mu hutnik. 


— Niektórzy utrzymi.ją jednak, że | 


to szaleństwo ten jego wymysł... 

— Dowiemy się o tym dziś-wieczór, 
albo w nocy... Ja jednakże nie podzie- 
lam ten opinii. 


l 
— O! wiem dobrze, że pan jestes 


wyjątkowo względny dla niego. 

— Żeby nie różnica w wieku i uro- 
dzenie, widziałbym w nim samego sle- 
bie, Ja, żeby se wybić, robiłem to 
samio, co on teraz u"iłuje. : Wszystkie 
pieniądze, jakie dotąd otrzymał z fa- 


bryki, obrócił na ulepszenie i wykona- | 


nie nowej maszyny, potrzebnej do jego 
wynalazku. Powinno mu się udać, bo 
to człowiek wyjątkowej inteligencji. 
— Zanadto jesteś pan pobłażliwym 
dla niego. ; ; 
— Na ślepo nigdy nic o niczym zgo 
14 nie mówię. 


.— Więc pan wierzy w ten oe 


zek mojego kuzyna? 


mia Krajowa walczyła ofiarnie. Wal- 


przybył do Polski? 


Polski, liczba aresztowanych członków, świadek: Słyszałem 


ba ar świadka potwierdzenie, że Kowalewski 
Armii Krajowej wynosiła przeszlo 40, 


stykał się z Canarisem. Świadek od- 
‚artykuł wspomnianego dziennikarza, POWiedziai, a meldunki otrzymywanė 
Piltin hat 3 di . w którym zarzuca on Mikołajczykowi, 9d różnych. służb służyły mu jako in- 
— Dlatego tak bolesnym dla tej . oby był m wiwiadu U į formacja. Nigdy nie interesował się, 
hea, SOEP tociy się zawar Wy" SLA, T MAY ogniem "60. pią podpisuje; gdyż meldunków by» 
Só Coety SH; prosta. cym = gs "Nie = nikomu (79 PRFdZÓW ćle. Zresztą ludzie 
jak tylko Polsce. Powiedziałem już : 
to samo w daleko tragiczniejszej chwi- | St"% CZY, Premiera wystarczy, że ma 


i AE it | wiadomości, że może je konfrontować. 
li. Mackiewicz na mnie stale napada Adwokat stawia pytania, na chybił 


Mecenas Nordman odczytuje długo | 


czyła także wtedy, gdy Kosja była 
przyjacielem Niemiec i przez Polskę 
szły transporty benzyny, stali i innych 


artykułów z Rosji do Niemiec. Wal- 72,1% że wytoczyłem mu” aprawe-W| „oazą; 


sądzie honorowym za to, iż w r. 1940; > WE 
a ż kz iadek: Pan mecenas sam nie 

po klęsce Francji, gdy pojechaliśmy | >, 7 : 
| do Londynu, udał się do prezydenta | spei penna posie ełk zę 4 sote 
Raczkiewicza i proponował mu kapitu»! pen ray kąd jA mam znać te 
przyjazd przyczynił się do pogłębienia į lację Z jęczy N p APR RE Mecenas Nordmann następnie sta- 
rozłamu między chłopem a robotni-; jiuk s: i a b Fb c WNU- | wia pytania z aktów procesu genera- 
kiem. Jakie były warunki, gdy pan €Y moi pisywali na mnie z Londynu dò! ów, który odbył się niedawno w War- 
| pism I omunistycznych w Pelsce. |szawie. Pyta o pułk. Gano, pyta, czy 
Świadek: O tym jak mnie przyj dziecie dowody z roku 1946 stwierdza” | $wiądi-owi było wiadomym, że ten spro 


czyła do ostatniej chwili, aż padła o- 
fiarą terroru komunistycznego. 

Mec. Heiszman: Autor książ- 
ki p. de Jouvenel twierdzi, że pański 


mowano świadczą zdjęcia fotograficz- J%%€, kto otrzymywał honoraria za te | wądził żonę podczas wojny przez Ber- 
ne, którę przedkładam wysokiemu są- | 2Tf3 kuły... lin. Świadek oświadcza, że nic nie wie. 
dowi. Fałsze twierdzenia p. de Jouve-| Mec. Nordmann: Czy „Naro-| Pyta o żonę gen. Sosnkowskiego. Świa 
nela niech zbije taki fakt:. W Kato-, dowiec” jest pismem wrogim dla pa- | dek odpowiada, że była ona aresztowa- 
wicach na Śląsku stronnictwo nasze Na? | i E 
odbywało manifestacje. Komuniści sa- Świadek: Nie! „Narodowiec” | ludzi. Wreszcie adwokat stawia py- 
| mochodami ciężarowymi zwieźli górni- jest pismem niezależnym, ale dobrym, | tanie: 
ków z Zagłębia, by urządzić kontrma- Wyraża w swoich artykułach zdanie] Mec. Nordmann: Jak to się 
nifestację pod gmachem województwa. T edakcji swojej. $ 
Nie trwało dwie godziny, ci wszyscy; Mec. Nordmann :: Czy generał 
robotnicy przyszli na naszą manifesta-, Modelski jest wrogiem pana? o sasi 
cję, by manifestować razem z nami. Świadek: Nie. Jest mi przyjaz-|; osadzony w Lublinie. Stamtąd uciekł 
Nie pomogły ani czołgi, ani wystawio- DRY- 
nisławowa, I nawet dużo poznawało swoje| ne karabiny maszynowe. Nawet ob-: Mecenas Nordman długo odczytuje 
skradzione ubrania na sowieckich kobietach. | sługa tych karabinów przyłączyła się oświadczenie Modelskiego zamieszczo- 
Tam widziałem na swoje własne cczy cho-| Jo nas, Drugi fakt. W zakładach re- ne w „Narodowcu” i stawia pytanie, 
peracyjnych i fabryce Cegielskiego w czy świadek pojechał do Polski w 1944 
jak zabierali na wóz więźniów i kazali im | Poznaniu PSL miało 7000 członków roku z namowy Churchilla i Roosevel- 
uciekać, a oni do nich strzelali z tyłu i ża-| wśród robotników. Przyszli do nas na ta, 
deù nie uciekł. A tych 8 ofiar, co było na| znak protestu przeciw skazaniu Bo- Świadek: Nie pojechałem z ni- 


na i zbiegła podobnie jak wielu innych 


"Świadek: Syn był aresztowany 
i przy pomocy organizacji podziemnej 


Kairu w Egipcie. Żona moja była a- 
resztowana i więziona kolejno w Oświę 
cimiu, Majdanku i Rawensbruck. Pod- 
czas ucieczki została rozpoznana na 
skutek tatuażu na ręce i osadzona pod 


rowca na 10 lat więzienia za nawoły- czyjej namowy. Wyjazd mój nastąpił! 
wanie do strajku o lepsze płace. | z decyzji powziętej we własnym sumie” | 


— Wytłuniaczył mi wszystko i uwa- 


— A jeżeli uda mu się rzeczywiście, 


— Najpierw ogromną fortunę, bo 
pozyskawszy patent, trzymać będzie w 
swym ręku przeistoczenie wszystkich 
hut szklanych we Francji i zagrani- 


— To chyba już coś znaczy, a może 
i coś więcej. 


kiego ?... | panu obiecałem, będzie urzeczywistnio- | nia przeciwko Gratienowi uparcie po- 
Na twarzy Gratiena malowała się ne... Bądź pan spokojny i czekaj cier- | wracały... SAR: 
zawiść i zazdrość... pliwie dwadzieścia cztery godziny. W Tausia, podczas” uroczystości 
Czuł bo, że jeżeli młody książę do-| Gratien, na pozór bardzo spokojny, pierwszej Komunii Reine-Marie, nie 
pnie swojego celu, pan Lemarchand skłonił się i wy A mógł znosić młodszego de Plessisa. 
zrobi go napewno swoim wspólni-| -Ale w rzeczywistości był strasznie Nie mógł słuchać jego głosu, do- 


kiem... s wzburzony i myślał o tym, w jakiby | tknąć się jego ręki. l 
Hutnik odpowiedział bardzo obojęt- | sposób zaszkodzić Andremu, żeby raz| — Jeżeli jednakże pomimo wszel- 
nie. na zawsze usunąć go z tej huty, w któ- | kich pozorów, ten Meranges wyjechał, 


— Dowiesz się pan jutrc. rej mu zawadzał... i nie widziawszy się z Laurą, —- powta- 
1- At.. więc zawsze coś będzie?..| Późnym już wieczorem, Andre jak rzał sobie „przez cały dzień. — Jeżeli 
-- Ma się rozumieć.. Zanadto je-| wariat wbiegł do gabinetu hutnika, któ | to nie on ją zamordował”... Czyż on 
stem sprawiedliwym, ażebym mó ko- | ry leżał na kanapie, pogrążony w przy nigdy nie powróci, czy rzeczywiście już 
rzystać sam z takiego /wietnego wy* | krych myślach. ń nie żyje, jas przypuszczają *... 
nalazku! Pomimo, że Horacy opowiedział mu| I znowu zapadł w zadumę, a słowa 
Gratien pozieleniał. |o stosunku Merangesa z Laurą, pomi: | pana Serviana znowu przychodziły mu 
Przeczuwał, że zostanie odsunięty. | mo różnych wiadomości, jakie zbierał | na pamięć. `- 
— A obietnica, jaką mi pan dałeś? | zawzięcie przez te dwa lata, pomimo Męczyło go nieustanne wskazywanie 
-- zapytał głosem zdławionym. | niepokoju i zgryzoty, jaką miał w ser- Gratienowi celu, do którego dążył, a 
— Nigdy w żadnej okoliczności nie cu z powodu winy swej córki, wszyst- w rzeczywistości narażanie go na cią: 


A 3 zwy fakt, że oficer, który rzeiomo miał mi Krajowa przez 60 dni wałezyła boha- > : 
świadek: Armia Krajowa współ ej śliny niki m sr row zl pomagać w ucieczce, w tym okresie | (ok z Hitlerem. Nawet Berlingowi S oSI, poyi an pe 
zakazano wysłania wojsk: polskich z| rod 
Przez dłuższą chwilę adwokat natar- |! pomocą powstańcom w Warszawie. 

, Powstanie warszawskie | 
Mec, Nordmann: Czy pan dał| narzędziem. 
ania powstania warszaw- | 


postu- | dobne powstania kasią wy Pay chy takto page 
1; : « ~ . R t Wa o 1 ) 4 
"giwali się pseudonimami. Dla, mini- hodzie od W: wy, n 
wie decyzji zatwierdzonej przez: rząd. 
Mec. Nordmann: Czy świadek 
pcrozumiał się z Sowietami przed wy- 
daniem rozkazu powstania Y arszaw- 


Powiarzam, że. wia- irza ją 1 4 
domość o wybuchu powstania została | domaga się, vy Jostępowanie odbywa= 
zakomurikowana sztabom alianckim. | 
Komuniści nie chcieli o niczym słyszeć. 
Jeżeli mówimy o powstaniu, to stwier-| chaliśmy tylko jednego świadka. 
AX stulecia pozosta-| Mec.Au 
ie i| pierwszorzędnego. 

Mec. Matarasso próbuje jeszcze pos 
stawić kilka pytań. Słowa jego giną 1.8 


dzam, że hań! 


gotowe z pomocą, 
a Rosjanie nie pozwolili im lądować u 
siebie. Stalin godził się na pewną 
moc, ale na podstawie doniesień pol- 
skich komunistów, że-powstaria nie 
ma, odmawia. Raz jeden tylko pomoc 
ta wyszła i to za usilną interwencją) ` 
Churchilla i Roosevelta, | ~ 
Adw. Nordmann; . Czy świa- 
dek uzgadniał wybuch powstania ze 
sprzymierzonymi, 
Świadek: Plany operacyjne by: | 
ły dawno zatwierdzone. Faktem jest, 
Wołyniu Armia Krajo 
pracowało wybitnie z Armią. Czerw. 
ną. Kilka dni po wejściu tej armii Po 
lacy, zostali uwięzieni i wywiezieni w 


Sprawa prence obywatelstwa 3 


Adw. Nordmann: Czy świa- 


prowadzi w końcu tego niegodziwca ?... | wieńczone zostały pomyślnym skut. 
| Wynalazek Andrego i wiadomość, że E 
pan Lemarchand robi go wspólnikiem 


— Czy pozwoli pan zapytać, co ta- | cofnąłem mojego słowa; wszystko, co | kie uprzedzenia, antypatia i podejrze- 
e 


™ | lubo było już bardzo późno, i winszo- 


dało się!... Um? e 4: k i 
AEAN RD AAO ES | | wali wszyscy panu Lacroix-Marbourg, 


-TI osunął 'ię na kanapę, głowę po- 
chylił i nie mogł wymówić ani słowa. 
Przemysłowiec wystraszony nagłą je ryża. 


go oladuścią... rozwiązał mu czymprę-| * — Jesteś wspólniki kr RÓ 
dzej krawat, rozpiął koszulę, a potem | wi pó em moim! - 


nalał szklankę wody i podał „ęmdlone- | mu. — Jutro postaramy się najpierw 
— Napij się! — zawołał — a przede 
wszystkim uspokój się! 
Dopiero po chwili Andre zdołał prze 


pomoc w walce z prześladowaniem m 
u... * j k SA 

Mec. Matarusso: Polacy z 
Londynu oskarżają pana, że pan jest 


ams 
n 


na , 


narodowej w 
ża. się pana. 
ki z mowy.) 

świadek: Nie lubię mowić a 
zmarłych. Niech ich Inny sądzi. 


Przewodniczący w chwili, gdy pyta- ` K 3 


nia powtarzają się tej samej treści, 


ło się szybciej. Ne 
Mec.Nordmann: Dziś prześlu 


jol: Ale za to świadka 


w. gwarze, której ton się podnosi, Przę 
wodniczący odracza rozprawę do nas 
stępnego poniedziałku. 2 HAI 


11 niemieckich zbrodnairzy wojennych 
wypuszczono na wolność 


„Wśród zwolnionych znajduje się były ge» 
nerał niemiecki, Gallenkampf, skazany ną 
karę śmierci w 1947 roky za mordowanię 
brytyjskich komandosów w czasie wojny, 
Wyrok przeciwko gen. Gallenkampfowi, 70- 


stał zmieniony później na karę dożywotniego 


więzienia, a następnie na 10 lat więzienia, 


kiem ?... 


-—.W zupełności... Co do formy, to 

swoim (bo miał to właśnie jutro ob- ta jest prawie doskonałą... Niech pam 
wieścić całej hucie) wykaże, jak się też | PR. 
wobec tego wszystkiego zachowa pan 


zie łaskaw zobaczyć!... 
Zeszli obaj do pieców. 


| Pan Lemarchand oglądai, badał, ' 
Instynkt jakiś ostrzegał hutnika, że | próbował na wszelkie możliwe sposoby i 
Gratien nie doszedł jeszcze do tego 
stopnia rozjątrzenia, ażeby stracił ro- 
zum ij nie zdołał zapanować nad sobą. 

Pan Lemarchana rozbierał tę kwe- 
stię po raz już tysiączcy, gdy drzwi 
otworzyły się gwałtownie An 
dy, z pałającymi oczami wpadł do 
koi 


wytrzymałości szkła... i bardziej jesz- 
cze niż sam Andre ucieszony, zawołał: 


-—— Oto do czego prowadzi wytrwa- 


łość i praca!... Zasłużyłeś najzupeł- 
niej na nagrodę, jaką ci przeznaczam! 
Urwał, wzruszenie mówić mu nie 
pczwoliło. 
Inżynierowie, kilku majstrów, robot 
nicy, byli jeszcze wszyscy w fabryce, 


bo umiał pozyskać sobie szczerą ich- 
życzliwość. 5 i; 
Pan Lemarchand zabrał go do Pa- - 
edział, skoro tylko znaleźli się w do= 
o patent wynalazku, a potem pojedzie- 


my do buty. Oznajmię wszystkim, że A. 
jesteś w niej takim samym jak ja pas 
1-34 


nem! 


|. (Ciąg dalszy nastąpi) Wed 


Świadęk: Artykułu nie czyta» — 
łem. Zresztą w Ameryce istnieje wo" "| 5 


Mec. Matarasso: Czy Zielo» hy : 3 
na Międzynarodówka otrzymuje sube 


panu, że dobro-+  ž 
Ro- | wolna składka obywe*ela amerykań- 
skiego, pochodzącege z Polski, nie sta 


BONN. — Wojskowe władze brytyjskie 
zwolniły we wtorek 1L hitlerowskich zbrod« 
~- į niarzy wojennych z więzienia w Werl. 


z Ni 00 EOE E 


dowiec 


Nowoczesna wiedza a Kościół 


Nieprzyjaciele religii i Kościoła nie 
mogą nic zarzucić moralności chrześci- 
jańskiej, która wymaga od człowieka 
i od państw nie tylko uczciwości, ale 
postępowania, ludzkiego oraz urzeczy- 
wistniania w.życiu miłości bliźniego i 
braterstwa ludzi. Nie są zdolni spo- 
strzec dobra leżącego w tych najwyż- 
szych ideałach i zasadach życia; mo- 
gliby to stwierdzić, gdyby byli szcze- 
rymi, że urzeczywistnienie tych naka- 


,zów Bożych i Kościoła dałoby pokój 


i pomyślność ludzkości dzis skrwawio- 
nej, rozdartej i : ad wszelki wyraz nie- 
szczęśliwej. r 

Nie będąc w stanie zaatakować mo- 
ralności chrześcijańskiej, nieprzyjacie- 
le Kościoła starają się zarzucić mu za- 
cofanie w dziedzinie wiedzy, nieznajo- 
mość naukowych odktyć, nie liczenie 
się z ostatnimi wynikami doświadczal- 
nych poszukiwań. | ) 

Papież Pius XII w imieniu, Kościoła 
w mowie swojej wygłoszonej nac au- 
diencji największych uczonych Akade- 
mii Papieskiej zadał pośrednio kłam 
tym zarzutom: Ojciec św. wpro- 
wadził w zdumienie uczonyci swoją 
ścisłą i dokładną znajomością najnow- 
szych teoryj i wykazał, iż wiedza nie 
tylko nie obala religii, ale przeciwnie 
w miarę jak postępuje coraz dalej — 
zbliża się do Boga! Potwierdza Jego 
istnienie! 

Prawdziwa wiedza 

„Prawdziwa wiedza powiedział 
Papież -—. im większe robi postępy, 
tym. lepiej odkrywa Boga, jak gdyby 
On czekał za podwojami, które więdza 
kolejno otwiera. Głębsza i ściślejsza 
znajomość świata atomów i świata 
gwiazd, jaką nowoczesną wiedze zdo- 
była, umacnia przekonanie, że Bóg 
istnieje i On stworzył świat. W 
wieku ubiegłym wielu uczonych i 
filozofów świadomość tę podkreślą- 
ło, współcześni naukowcy przynoszą 
nowe dowody dla poparcia tej teorii. 
Dzięki nim istnienie Boga prze- 
staje być tylko przekonaniem opartym 
wyłącznie na wierze i dowodach filozo- 
ficznych a. nabiera wartości prawie do- 
świadczalnej, na podobieństwo dowodu 
zaczerpniętego z nauk fizycznych.” 

W bardzo obszernych i wyczerpują- 
cych wywodach Papież omówił wielkie 
znaczenie przemian (mutatio) zacho- 
dzących we wszystkim we wszechświe 


Krzyżówka ur. 38 


cie. Ten fakt rozciągający się na ca- 


łość dzieła stworzenia, obecna nauka 


wykryła. Jest on dowodem istnienia 
Boga i stworzenia świata. Zarówno 
mikroskopijny rozmiar atomu jak nie- 
zmierzony obszar wszechświata jest 
widownią nieustannych przeobrażeń, 

To odkrycie obala poprzednie nau- 
kowe przypuszczenia o stałości i nje- 
zniszczalności, jakie w zeszłym wieku 
przypisywano składnikom materii. 
„Nieorganiczna materia — powiedział 
Ojciec św. — nosi niejako w swoim 
najgłębszym jestestwie piętno przemia 
ny, jej istota i substancja wymagają- 
rzeczywistości zupełnie różnej i nie- 
zmiennej.” 

Wygasły wulkan 

Z drugiej strony proces przemiany 
realizuje się na drodze pomniejszania, 
pewnej utraty energii wolnej i dają- 
cej się zużytkować, co w ostateczności 
prowadzi do „wyczerpania”, do usta- 
nia procesu. Chcąc to przedstawić o- 
brazowo powiemy, że materia docho- 
dzi do stanu wygasłego i zaskorupiałe- 
go wulkanu. Świat starzeje się. To 
przeznaczenie nie oszczędza nawet ją- 
dra atomu, w którym stwierdza się 
również umniejszenie energii używal- 
nej, co wymownię dowodzi konieczno- 
ści istnienia istoty twórczej.” 

Kiedy kierujemy wzrok ku przeszło- 
ści, w miarę jak cofamy się dalej, ma- 
teria przedstawia się nam coraz obfi- 
ciej zaopatrzona w energię i jest wi- 
downią wielkich kosmicznych wstrzą- 
sów. "Tak więc wszystko zdaje się 
wskazywać na fakt, iż w pewnym okre- 
ślonym czasje wszechświat materialny 
zawrzał pierwszym ruchem. Obdarzo- 
ny nadmiarem zasobów energii rozwi- 
jał się dzięki nim, z początku bardzo 
szykko, następnie ze wzrastającą po- 
wolnością, dążył do obecnego stanu 

Najwybitniejsi znawcy zagadnień 
atomowych współpracują z astronoma 
mi į astrofizykami. Wyniki ich badań 
zamykają w granicach 5 do 10 miliar- 
dów lat stałość, trwałość podwójnych 
i zbiorowych gwiazd. Oni nadają 
pierwszym słowom Genezy „in princi- 
pio” (na początku) znaczenie konkret- 
ne i nieledwie matematyczne. 

Ojciec św, dodał, że wiedza nie za- 


współcześni uczeni, specjaliści w tej 
dziedzinie, uważają stworzenie świata 
nie tylko za zgodne z ich naukowymi 
teoriami, ale nawet utrzymują, iż ich 
poszukiwania do tej idei prowadzą. 

Papież zaznaczył, że wnioski, filó- 
zoficzne i religijne nie sr przedmiotem 
wiedzy ścisłej. Kościół w osobie swe- 
go najwyższego przedstawiciela przyj- 
muje rezultaty, a nawet hipotezy fizy- 
ki współczesnej i zgadza się na przy- 
jęcie teorii o stopniowym rozwoju 
świata. 

Przemówienie swoje, w którym do- 
skonała znajomość nowoczesnych nauk 
łączy się z szerokością ujęcia i głębo- 
kością myśli — Papież zakończył mó- 


wiąc, że nie chodzi o odkrywanie Boga 
na nowo, lecz „trzeba. raczej przenik- 
nąć się świadomością, iż On jest Oj- 
cem, czcić Go jako Prawodawcę i lę- 
kać się jako Sędziego”. 

Papież interesuje się żywo zagadnie- 
niami naukowymi, bo wiedza ma war- 
tość sama w sobie. Jest ona pozna- 
niem, a Kościół wierzy w doniosłość po 
znania. Problemy energii i atomu, od- 
krycie rozbijania atomu o ile przyczy” 
ni się do rozwoju pokojowych poczy- 
nań i wynalazków będzie cenną zdo- 
byczą obecnego wieku. I na- koniec w 
wiedzy znajdują się dane do filozoficz- 
nych i religijnych wniosków. 


Argus. 


| S 


Kto ułatwił pod konice wojny wojskom 
sowieckim wkroczenie do Berlina i Pragi. 
mimo, że wojska zach. mogły tam być pierwsze? 


Od chwili, kiedy wojska amerykańskie zna- 
lazły się na przedpolu Berlina, po komplet- 
nym rozgromieniu głównych sił niemieckich 
na Zachodzie, lecz nie zajęły stolicy Rzeszy, 
wielu ludzi na świecie pozostawało w prze- 
konaniu, że Amerykanom nie było welno tam 
wkroczyć, bo inne zapadły decyzje w Jałcie. 

Druga Pancerna Dywizja Stanów Zjedno- 
czonych stała cały tydzień bezczynnie na linii 
rzeki Elby, aby wolniej posuwające się woj- 
ska Stalina mogły ogłosić światu o „zdoby- 
ciu Berlina” i o „oswobodzeniu Pragi”, sto- 
licy czeskiej, która mogła być także o wiele 
wcześniej oswobodzona przez wojska ame- 
rykańskie pod wodzą generała Pattona. 
| Dysputę na tym tle przypieczętował do- 

piero w ub. roku p. Forrest C. Pogue.z sek- 


Nowi przedstawiciele 
Jak już donosiliśmy, g 
trzej nowi  cezionkowie 
zostali wybrani do Rady 4 
Bezpieczeństwa, w celu% 
zajęcia miejsc, opróżnio- 
nych przez Ekwador, In- 
cie i Jugosławię po wy-g 
gaśnięciu ich mandatu. HB 
W dniu 17 stycznia br., BER 
przedstawiciele Chile, Pa 
kistanu i Grecji przygo- 
towywali się do udziału HĄ 
w pierwszym zebraniu § 
tegorocznym, rozmawia- 
jąc'z pp. Jean Chauvel 
(Francja), przewodniczą 
cym Rady na miesiąch 


PÀ i śwyią « | Styczeń. 
perma, ta zer wy „soms gr: ac ma Na zdjęciu, od lewej 
La. ywocy powyższe przekraczają | go prawej, p. Hernan HAS 
ścisłą naukę o przyrodzie; jednakże | Santa Cruz (Chile), A.S. KĘ 
Bokhari (Pakistan), p. PARSE 
ooo LLL Oc | Chauve) (Francja) i A. BĘ 


Ułożyła Kotowska Z., La Madeleine 


iR 
«GNOME m a 
R A 


U MEIM SAARE MMM 
w AIM NEM KMW 
Z M SME SEAMAN M 
BOLEWLAJ LLL 


Poziomo : 

. Niewolnik państwowy u Spartan; in, pro- 

sto, pionowo; > 

. pierwotniak (wspak); niewolnik; 

„ mierny wierszokleta czasów saskich; spój 

nik; minerał; 

„imię żeńskie; gąsienica owadu; część o- 

brazów; 

nuta; bożek miłości; zaimek; 100 km kw. 

znak chem. prazeodymu; jeziorka two- 

rzące się na łąkach; 

. sztukmistrz; żywica wonna; 

strzelanina; przyimek; 

znak chem. srebra; znak chem, neons; 

imię żeńskie zdrobn.; spójnik; 

. kolor w kartach; izba ustawodawóza; 

rzeka. w Niemczech; 

11. część dnia; przysłówek; 500 arkuszy pa- 
pieru; 

12.'część nogi; bohater grecki z wojen tro- 
jańskich; 

13. zaciszne miejsce w parku; utrata głósu 
(choroba), 


H 


ppa OU P oN 


bi 
> 


Pionowo : 
I. imię męskie; „wyspa rozkoszy we Wło- 
szech; 


, TIL pokost chiński; mężczyzna z wyższej 


4% przymiotnik; pierw. chem.; utwór li- 
ryczńy; ` 

"MV. zaimek; skrót miary dług.; imię żeń- 
skie; zaimek; 
kobieta jeżdżą 
. imię żeńskie (wspak); państwo w Eu- 
ropie; 3 
. mak chem. pierw.; pierwiastek chem.; 
: znak chem, cyrkonu; zew wojny w 
dawnej Polsce; inicjały bohatera naro- 
dowego; nuta (wspak); 
„ rzeka w Portugalii; dowódca tatarski: 
52 arów starofrancuskich (wspak); 
modlitwa za zmarłych; okres czasu; 
gryzoń; «4 
wynagrodzenie; kwiat; 
. władca; utwór muzyczny. 


Rozwiązanie krzyżówki nr. 37 


Poziomo : 1, obora; zakaz 2, paka; ruta. 


3. ona; bon; mag 4. kk; k.o. 5. ku; er 6. 
komunikat 7. tu; od; 8. zo; ta 9, oko; aga; 
byk 10. tank; saki 11. Azory; talar. 

Pionowe : I. opoka; wrota II, bank; okaz 
II. Oka; kot; ono IV. ra; Rumun; Kr (Kryp 
ton) V. ,... VI, Kopenhaga VII. .... VIII, ar; 
bekon; as IX. kum; rad; bal X. atak; tyka. 
XI. zagon; fakir- 

* 


Dobre rozwiązanie krzyżówki nr. 37 
nadesłali : ' 

KASPRZAK J., $inceny (Aisne) 
SABIK Stanisław, Roubaix (Nord) 
PIETRUSZKA Dominik, Houdain (P.deC.) 
MIGAŁA L., Paris (5) 
ŻUREK Czesław, Quaregnon (Belgia) 
BOROWSKI J., Homecourt (M. et M.) 
DRENSLA M. Soissons (Aisne) 

. PAWLUSZEK M., Barlin (P. do C.) 
RAYSS Felicjan, Newport, Mon. S. Wales 

(Anglja). 
Nagrodę w postaci książki („Dzieci”, Bo- 


konno; litera fonet.;! 


Kyrou (Grecja). 


kaj 


O, dobrze znamy kapitana Roba! Już nie z takimi 


miał do czynienia!... 


Jest zwinny i rzutki jak kot. Wystarcza jedna sekun- 
otężny cios w szczę- 
pada w łył, a jego rewolwer śmiga w po- 


da, by znalazł się przy kontuarze. 
kę i Tobiasz 
wietrze... 


w Radzie Bezpieczeństwa 


cji historycznej Departamentu Armii swym 
oznajmieniem, że decyzja o zatrzymaniu 
wojsk amerykańskich na Elbie była „czysto 
militarnym postanowieniem” gen. Dwight D. 
Eisenhowera, ówczesnego naczelnego wodza 
zwycięskiej alianckiej inwazji. 

Tymczasem „historyczna prawda” p. Po- 
gue nie utrzymała się długo przy życiu. Z 
korespondencji przeprowadzonej przez kon- 
gresinana Sheehana, republikanina z Illinois, 
z gen. Eisenhowerem okazało się, że nie gen. 


Wiadomości z Belgii 


Sir. 3 zma 


Z działalności Bractwa Matek Różańcowych 
w Peronnes lez Binche 


j 
Dawna kolonia polska w Peronnes lez Bin- 
che, tak kiedyś żywa j czynna, śpi dzisiaj. 
Starzy działacze w większej części są już 
wyczerpani pracą w kopalni ! spensjonowa- 
ni, uważają że spełnili swój obowiązek i sie- 
dzą w zaciszu domowym. Młodym jakby bra 
kło odwagi. Kiedyś doskonali sportowcy w 
Sokole i piłce nożnej nie spieszą się do zbio- 

rowego życia polskiego, 


wał: „O Polski kraju święty”, „Pąwie pió- 
ra” i inne. Po przemówieniu księży, Sekcja 
Amatorska odegrała skecz pt. „Strajk żon” 
i „Swąrzeja w komisariacie”. ość 
była zachwycona, burzą oklasków nagrodzi- 
ła amatorów. Po krótkiej przerwie. amato- 


rzy odegrałi nie mniej wesołą jednoaktówkę: 


p.t. „Jeden z nas musi się ożenić”, Sztuka 
ta, pełna humoru rozweseliła całą salę. Wy- 


Bractwo Różańca żywego z Peronnes-lez-Binche. — W przednim rzędzie zarząd z preze- 
ską, panią Kędzierską oraz księża Woryna i Rzeźniczek. 


Przechodząc uliczkami kolonii polskiej niesiiki amatorów były wynagrodzone, albowiem 


Eisenhower, alẹ „czynniki polityczne na naj-|chce się wierzyć, że to jest to znane Pe- 
wyższym poziomie” zadecydowały „na długo | ronnes lez. Binche, niedawna siedzibą okręgu 
przed rozpoczęciem finałowej kampanii na|Centre, w którym byo kilka, doskonale zor- 
froncie”, że wojska amerykańskie mają być | ganizowanych towarzystw. Nie chce się wie 
zatrzymane na Elbie, aby Rosjanie mogli]rzyć, że tu istniało Stowarzyszenie Polskich 


„zdobyć” Berlin i Pragę. 


(Aperçus des Nations Unies) twem p. Elżbiety Białeckiej, który odśpie- 


mumni czyli jak kapitan Rob stał się milionerem uni 


META 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 53) 
A gdy ten tylko pojękuje w odpowiedzi, kapitan uj- 


Pieniądze... 
gram Zz... 


— 


(DIN 
» f m sa 


muje go jeszcze silni 
-— Opowiedz no cośkolwiek ,kio ci dał takie rozkazy, 
bo inaczej nie wyjdziesz stąd żywy!.... 
Tobiasz zdobywa się na jąkanie i urywane zdania: 


z... San-Francisco... Jojo... krajowiec razem ze 


Górników pod węzwanjem św, Barbary, któ- 
re wykazywało około 200.000 fr. (dwieście 
tysięcy) obrotu rocznego w swojej Kasie Sa- 
mopomocy. Dzisiaj nie ma nie prócz wspom- 
nień. i 

Z dawnego Koła Polek powstało Bractwo 
Różańca żywego Matek, które pragnie tra- 
dycyjnie podtrzymać tę wiełkość tego tak 
bardzo ruchliwego osiedla polskiego, Zarząd 
Bractwa znajduje się w ręku młodych matek 
z bardzo energiczną prezeską p. Marią Kę- 
dzierską, która ze swoją niezwykłą ruchli- 
wością i wesołością potrafiła zorganizować w 
ostatnich dwóch latach kobiety - Polki nie 
tylko w samym Peronnes lez Binche, ale i 
okolicy: St, Vaas, Trivięres, Bois du Luc itd. 

Po niedawnej uroczystości gwiazdkowej, 
w której brali udział Polacy ze wszystkich 
wyżej wymienionych miejscowości, urządziła 
wieczorek teatralny w dniu 10 lutego br. na 
sali p. Waroqiere w St. Vaas, gdzie Polacy 
zgromadzili się jeszcze liczniej . 

Wieczorek poprzedziła krótka akademia. 
Prezeska p. Marią Kędzierska” zagaiia uro- 
czystość przemówieniem o konieczności sku- 
piania się Polaków w organizacjach, powi- 
tała księży kapelanów Rzeżniczaka i Wory- 
nę eraz liczną Polonię, Następnie wystąpił 
chór Matek Różańcowych pod kierownic- 


ej. 


tele- 


skusiły... Larry przysłał mi... 


Nikt nie wie o co chodzi, ale też i nie dziwi się, bo 
to jest nie pierwsza i mie ostatnia bijatyka w kawiarni 
portowej. 

Tobiasz jęcząc z bólu, a więcej może z przerażenia, 

odnosi się wolno i z niedowierzaniem. Widząc tryska- 
ące z oczu Roba i Nilsa błyskawice gniewu, pozostaje na 
klęczkach i błagalnie składa dłonie. 

— Litości, panowie! 

— A więc to ty, łajdaku, posyłasz „bomby na statek? 
— ryczy nad nim kapitan Bjórn, zamierzając się pięścią. 

Tobiasz nie może przyjść do słowa. 


mną... Litości... panowie... 

Wszystkie sprawy — niepowodzenia i sabotaże —— 
które przez cały czas drogi męczyły Roba, w tej jednej 
chwili stają się nagle jasne jak na dłoni. 

— A więc to Larry! — stwierdza. — Świntuch, łajdak, 
ciemny typ! Nie myliłem się. 

Pociąga Nilsa zą rękaw. 

-—-= Chodźmy czemprędzej! Ten tutaj nie ucieknie 
nam..Niebezpieczniejszym jest Larry, niż ten tchórz. Mu- 
simy go złapąć! 

Biegną do portu 


publiczność nie szczędziła im oklasków. Po 
występach sekcji teatralnej przekonaliśmy 
się, że Bractwo Różańca Matek w Peronnes 
lez Binche nie próżnuje, lecz. pracę swoją 
traktuje bardzo poważnie, starając się pod- 
trzymać dawną świetność kolonii polskiej. 

Prezeska p. Marią Kędzierską jest pełna. 
nadziei, że kolonia polska w Peronnes prze- 
budzi się — że to nastąpi niedługo, 

Po części artystycznej wystąpił chór Ma- 
tek, poczym prezeska podziękowała za po- 
moe w przygotowaniach tego wieczorku ks. 
Rzeźniczakowi, kierowniczce chóru śpiewu p. 
E. Białeckiej, amatorom i wszystkim, któ- 
rzy w jakikołwiek sposób przyczynili się do 
uświetnienia tego dnia. Po przedstawieniu 
odbyła się zabawa taneczna. 

>) 
v S 


Polaków z Peronnćs lez Binche i okolicy 
zapewniamy, żę „Narodowiec” bardzo chętnie 
umieszcza wszystkie sprawozdania z uroczy- 
stości į z życia Polaków z calej Belgii. Po- 
trzeba tylko o tym zawiadomić Wydawnic- 
two i napisać cokolwiek o tym, co się dzieje 
wśród Polaków. 

© 2 s 
Nowy Zarząd 
Bractwa Różańca żywego Matek 
w Peronnes lez Binche a 

Na Walnym Zebraniu Matek Różańcowych 
w Peronnes został wybrany następujący za- 
rząd na rok bieżący: 

Prezeska: Maria Kędzierska; zast.: Dolata 
Anna — sekretarka: Katarzyna Czajkowska; 
zast.: Czajkowska Helena — skarbniczka: 
Józefa Karasek; zast.: Sztucka Agnieszka 


Sztucka. Agnies 
Marta i Grzelec ncjszka — 
ks. Rzeźniczak Alfons, 


opiekun Br.: 


t.t 
s.: 


Uwaga Sokoli w Eisden ! Žž 
Ostatnie walne zebranie nie mogło się od- 
być z powodu niedostatecznej liczby człon- 
ków ji nie zrewidowania kasy, Prosi się 
wszystkich członków oraz rodziców małolet- 
nich Sokołów o przybycie na zebranie. które 
odbędzie się w niedzielę, dnia 2. marca a br. 
o godzinie 2-giej po południu w lokalu p. 
Kupki. Prosi się o punktualne przybycie. 
Niech nie braknie ani jednego członka. ` Za- 
prasza się jak najwięcej sympatyków. Do 
omówienia obchód 25-ej rocznicy, przyjęcie 
jednego z największego z gniazd Sokołów z 
Francji, omówienie Zlotu sportowców z Bel- 
gii i wyjazd do Francji na Zlot 50-cio lecia, 
który odbędzie się latem br, itd... 


Straszny wypadek drogowy w Erps-Querbs 
LOWANIUM. — Straszny wypadek drogo- 
wy wydarzył się na głównej szosie Lowa- 
nium — Bruksela w Erps-Querbs. Samochód 
prowadzony przez Emila Peeters z Leodium 
zderzył się z taką siłą z ciężarówką, że 20- 
letnia Anna Peeters poniosła śmierć na miej- 
seu, a kierowcą i troje jego dzieci: Cyryl, 
Gustaw i Anna-Maria zostali ciężko ranni, 


AY 
g”.* 


Rozbiła trumnę na cmentarzu, 
bo chciała się przekonać czy teściowa żyje 


ANTWERPIA. — Maria Doms, zamiesz- 
kała w Antwerpii, udała się po poradę do 
pewnego różdżkarza, który ją zapewnił, że 
jej niedawno zmarła teściowa, ciągle żyje. 
Bardzo przejęta tym, p. Doms udała się w 
nocy na cmentarz, otworzyła grób rodzinny i 
rozbiła trumnę, w której spoczywała jej te- 
ściowa, gdyż „chciała zobaczyć — jak póź- 
niej wyjaśniała — czy teściowa żyje”. P. 


II. początek utwory muzycznego Gouno-jlesława Prusa) drogą losowania otrzymał p. 
ZUREK Czesiąw z Quaregnon (Belgla). 


da; moce nieczyste; 


_ Sytuacja międzynarodowa 


— I nie kto z 4 


ty 
glowcu „„Mayflower”', he?... — potr 


lko ty podłożyłeś ogień na ża- 
ząsa nim Rob brutalnie. 


i sprawy polskie na 


Niestety, „Memphis” odpłynął parę godzin temu... 
(Ciąg dalszy nastąpi, 


Doms została aresztowana į będzie poddana 
badaniu psychiatrycznemu. y 


jej tle 


(Referat przewodniczącego PNKD. p. Stan. Mikołajczyka, wygłoszony na plenarnej sesjiPolskiego Narodowego Komitetu Demokratycznego. 
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Zdajemy sobie jasno sprawę, jak bardzo szkodliwa jest 
ta polityka radosnej twórczości i przymusowych zwy- 
cięstw różnych podróżujących generałów, ambasadorów i 
polityków polskich, sztucznie rozbudowywanych delegacyj 
i mocarstwowych pouczeń na konferencjach międzynarodo- 
wych. Wiemy, jak szkodliwa jest przewaga taktyki nad ro- 
zumem politycznym. Widzimy gołym okiem, jak hasła zgo- 
dy narodowej pokrywają totalitarne metody rozbijania 
ideowych ruchów politycznych. Jak ukrywa się za nimi wy- 
ścig o objęcie stanowisk wojskowych i próby zmonopolizo- 
wania spraw krajowych na zasadach sprzecznych z intere- 
sem i bezpieczeństwem Kraju, byleby zapewniło ono do- 
chody i zaspokoiło fałszywe ambicje. š 

Wołając o zgodę narodową i na jej rzecz pracując, 
chcemy w pierwszym rzędzie wprowadzić sprawę polską 
(wraz ze sprawą innych krąjów okupowanych przez So- 
wiety) na ową arenę polityczną. Chcemy 
włączyć w plany Zachodu w odniesieniu do naszej 
Europy, z zapewnieniem zwoołienie opha wolnych re- 
prezentantów naszych krajów przy k waniu się tych 

ów 


Po okresie zatrzymania pochodu komunizmu na Za 


chód, po okresie wejścia na drogę rozbudowy pogotowia 
wojennego państw zachodnich na wypadek dalszej zbroj- 


, 


ł 


nej agresji, inspirowanej lyb dokonanej przez Sowiety — 
nadchodzi okres krystalizacji polityki Zachodu w stosun- 
ku do wszystkich narodów, zamkniętych za żelazną kurty- 
ną, a także w stosunku do narodów samego Związku So- 


wieckiego. 
Sprawy polskie w Europie 

Inaczej mówiąc, w Europie 

— po doktrynie Trumana, która zatrzymała pochód 
komunizmu na Grecję i Turcję, 

— po odbudowie zniszczeń wojennych w państwach 
europejskich przy wydatnej pomocy planu Marshalla, 

— po Pakcie atlantyckim, przygotowującym obronę 
na wypadek napaści sowieckiej 

nadszedł, naszym zdaniem, czas na bliższe sprecyzo- 
wanie stosunku Zachodu do narodów okupowanych przez 
Sowiety. ; 

Niewątpliwie sprawa uzgodnienia wspólnego stanowi- 
ska Zatbodu w tej materii jest zagadnieniem pierwszorzęq- 
nej wagi. Biorąc to pod uwagę, nie możemy zapominać, że 
aa Zachodzie znajdziemy zawsze więcej zainteresowania i 
zrozumienia, jeśli prócz przedstawiania mu naszych wła- 
snych interesów narodowych, będziemy mu wskazywać na 
wspólny los wszystkich narodów za żelazną kurtyną. 

Stąd obowiązek zespołowej pracy reprezentantów wszy 
stkich krajów, znajdujących się pod sowieckim jarzmem. 


Stąd konieczność zespolenia wysiłków, by polityka Zacho- | 


odbytej równocześnie w Waszyngtonie iw Paryżu, dnia 23. II. 1052 roku). : 


Drugie : Jak doprowadzić — w okresie wyzwolenia 


du, o której sprecyzowanie nam chodzi, objęła w pier- | — ġo szybkiego, najbardziej sprawnego i najmniej bolesne- 


wszym rzędzie kraje środkowej i wschodniej Europy, bez 
potrzeby nawrącania do zasady równowagi sił i tym sa- 


bę agresji, to imperializmu niemieckiego, to znów rosyj- 
skiego. j j ; 
Jak pomóc narodowi ? 

Przekonani jesteśmy, że chwila wyzwolenia naszych 
krajów nadejdzie. Nie wolno nam więc zapominać o głów- 
nych zadaniach, które już stoją lub wkrótce staną przed 
nami. Trzy widzę tąkie główne zadania : 

Pierwsze : Jak pomóc narodowi do przetrwania o- 
kupacji — przy równoczesnym podtrzymywaniu jego mo- 
rąle, ychronienią Kraju od następstw sowietyzacji, opóź- 
nieniu jej tempa, zachowaniy życia, zdrowia i siły narodu. 


Bez wchodzenia w szczegóły — podkyeśliłbym tu koniecz- jak 


ność opracowąnia i przedstawienia naszemu narodówi jąs- 
nej wizji przyszłości. Mając ją przed oczyma, społeczeń- 
stwo łatwiej: przetrwa, bo zbrojne będzie wiarą i pewno- 
feig, że wolność, demokracja i sprawiedliwość społeczna bę- 
|dą podstawą i gwarancją lepszej przyszłości oraz zadość- 
| uczynieniem: za męki i ofiary poniesione w czasie okupacji 
li w momencie odzyskiwania niepodległości. 


r 1 


o. przejścią ną ustrój demokratyczny we wszystkich dzie- 
ach życia polityczno - gospodarczego i społecznego — 


| mym narażania pokoju i bezpieczeństwa Europy na groź- |oraz jak ustrój ten najskuteczniej zabezpieczyć. 


W szczególności nam, Polakom, nie wo!no zapominać, 
że będzie to okres jeden z najbardziej krytycznych w hi- 
storii Polski. Od determinacji Polaków, od zgrania społe- 
czeństwa w Kraju ze swą narodową i demokratyczną re- 
prezentacją polityczną zależeć będzie zarówno zasięg tery- 
torialny Państwa Polskiego jak i cała przyszła egzysten- 
cja narodu. Wszelkie zespolenie żywych sił narodu na tę 
chwilę będzie błogosławieństwem dla Polski. Każdy roz- 
dźwięk, każdy antydemokratyczny wybryk może obrócić 
się w dziejową katąstrofę. 

Trzecje : Jak ułożyć współpracę narodów naszej czę- 
ści Fyropy, jak zrealizówać ideę federacji tego regionu i 

włączyć nasze narody w możliwie n jay cząsie 
do Zjednoczonej Europy. Jak zabezpieczyć trwały pokój w 
Europie, uwalniając ją raz na zawsze od groźby odrodzenia 
się imperializmów czy militaryzmów niemieczich lub rosyj- 
skich oraz od hegemonii gospodarczej tych państw, która 
zawsze stanowi wstęp do nowej agresji wojennej. 


(Ciąg dalszy na stronie 4.) 


DRZYJĄCIEL 


= DZIATWY 


Dwie siostrzyczki 


Dwom siostrzyczkom było na imię: Geno» 
wefcia i Justynka, Jedna by.a blondynką, 
druga brunetką, aie obydwie miały nie- 
„bieskie oczy. Bardzo się kochały, choć były 
tak różne od siebie. Starsza Genowefcia cho- 
dziła już do szkoły i najchętniej, po powro- 
cie do domu, siedziałaby cały czas nad książ 
ką. Justynka była urodzoną gosposią, za to 
lektura mniej ją zajmowała, ale lubiła kiedy 
siostrzyczka uczyła się głośno wierszy na 
pamięć, bo wtedy, przycupnąwszy w kącie, 
z lalką na kolanach, powtarza/a cichutko 
strofki i w końcu prędzej od siostry umia- 
ła wyrecytować cały wiersz. 

— Może byś ty mogła jutro pójść za mnie 
do szkoły ? wzdychała Genowefcia. — 
wcale mi ten wiersz nie chce wejść do gło- 
wy. Powiedz mj go wolniutko, może prędzej 
się nauczę, 


Pucu, pucu, chlastu, chlastu, 
Nie mam rączek jedenastu, 
Mam dwie tylko rączki małe, 
Lecz do prania doskonałe, 
Umiem w cebrzyk wody nalać, 
Umiem wyprać, no, i zwalać... 
Z mydła zrobię tyle piany, 
Co nasz kucharz żę śmietany. 
I wypłuczę i wykręcę, 

Choć mnie. dobrze bolą ręce... 
A u. pani, jakże dziatki? 

Czy też brudzą swe manatki? 
„Ach... w mnie jest jeszcze gorzej: 
* Zaraz zdejmuj co się włoży. i 
Ja i praczki już nie biorę, 
Tylko co dzień sama piorę. 


Poczciwa Justynka z dziesięć razy powtó- 
rzyła ten wiersz Marii Konopnickiej, aż na- 
reszcie Qrenowefcia umiała go wyrecyto- 
wać bèz błędu. Jeszcze nazajutrz rano, w 
czasie kiedy dziewczynki się ubierały, musia 
ła go zadeklamować, co nie było łatwe, bo 
co chwila szukała czegoś innego. 

Po jej wyjściu zobaczono, że Genowefcia 
zapomniała torebkę ze śniadaniem, a pokój 
dziewczynek wyglądał jak pobojowisko... 

— Ach, co ja się nacierpię z tą dziewczy- 
ną! -—— westchnęła matka. 

— Niech się mamuśka nie martwi — po- 
cieszyła mamę Justynka. — Jak tylko po- 
sprzątam pokój, pobiegnę do szkoły i zanio- 
sę śniadanie, Może z naszej Genowefci wy- 
rośnie wielka uczona? Wujek Wiktor opo- 
władał nam, że pewien profesor był tak roz- 


trzepany, że stojąc przy kuchni, włożył ze- |= 


karek do rondelka a jajko trzymał w ręce. 
Miało się gotować trzy minufy. Oczywiście 
jajko, nie zegarek... 

— Genowefcia nie jest profesorem, a by- 


- łaby w stanie zrobić tak samo. Pamiętasz, 


jak zamiast cukru nasypała soli do kompo- 
tu, kiedy byłam chora? A jak idąc do kina 
z ciocia, zapomniała klucza i dzwonkiem 0- 
budziła nas wszystkich u. a ada 

Justynka pamię 


nie zabrali do kina? 

— Jaka tam będzie z niej uczona, kiedy 
jej wiersze nie idą do głowy — zastanowi- 
ła się nad slowami Justynki zatroskana 
matka. 

— Bo wiersz jest o praniu i o lalkach, a 
mamusia wie, jak Genowefcia nie lubi gos- 
podarstwa, a wszystkie lalki mnie oddała... 

— Masz rację, moja mądralo, Właściwie 
powinna była urodzić się chłopcem, 

— Zawsze woli bawić się z chłopakami, 
a oni powiadają, że jest „fajną” dziewczy- 
ną, 

Matka westchnęła cichutko, jak to zwykle 
matki czynią, kiedy dzieci postępują ina- 
czej, niż by serce mateczyne pragnęło... 

Justynka uporządkowała pokój, pomogła 
matce eczyścić jarzyny, podlała kwiaty i 


Mrozik - szklarz 


W świat wędrował Mrozik-szklarz. 
Spytał rzeki: — Szyby masz? 

W niezakrytej, chłodnej głębi, 
nawet ryba się zaziębi. 

Może okna oszklić dasz? 


— Wstaw mi Mrozie, szklane drzwi, 
niech jak kryształ szyba lśni, 
Wstaw mi okien rzędy szkliste, 

a niech będą przeźroczyste, 

niech nie pękną w parę dni. 


— Okna dam od gór po morze — 
wielkie szyby wnet położę, 
umocuję z brzegu kitem, 

będą lśniły ci błękitem. 

Nie policzę grosza drożej. 


Wnet po szybie. ‘po krysztale, 
chyże łyżwy mkną wspaniale. 
A u dołu, a spod szyby, 
dziwują się wszystkie .ryby, 3 
i 


(Ciąg dalszy ze strony 


tała, ale w głębi serca by-|- 
ła rada, że tak się stalo, Wwy dłaczego "jej 


wziąwszy woreczek, poszła do szkoły zanieść 
śniadanie siostrze, a w powrotnej drodze 
zakupiła, czego brakowało w domu. 

„Ta moja Justynka to istny skarb!” 
pomyślała o niej matka. 

Równocześnie z panem Nowackim, który 
wrócił z pracy na obiad, wbiegła do domu 
rozpromieniona Genowefcia : „Hurra, by- 
czo! dostałam bardzo dobrą ocenę za wiersz. 
Niech żyje Justynka! Oddam jej połowę swo 
jej pomarańczy, a w niedzielę pół deseru! 

~- Tylko nie zapomnij! — roześmiał się 
tatuś, bo gotowaś, myśląc o czymś innym, 
zjeść nie tylko swój ale i Justynki deser! 

— Masz tobie, już i tatuś zaczyna mi do- 
kuczać! — posmutniała nagle Genowefcia. 
— A ja chciałam i tatusiowi przeczytać, o 
czym dowiedziaiam się z książki Tadeusza. 

— Przepraszam cię córeczko, nie chciałem 
ci zrobić przykrości, — pogładził tatuś swą 
pierworodną po rozczochranej czuprynce. 

— Jazda, proszę przyczesać włosy, umyć 
ręce i siadamy do obiadu. 

Po skończonym posiłku, pan Nowacki po- 
łożył się na tapczanie, z obydwóch stron 
przystadły córki, a mamusi przysunęiy fotel. 

— No, a teraz bierz książkę, panno Geno- 
wefcio i przeczytaj, co cię zainteresowało. 

Po chwili rozległ się głos czytającej: „W 
odległych czasach nasi przodkowie mieli prze 
różne sposoby porozumięwania się ze sobą na 
odległość, czyli sygnalizację. 

„Zależnie od kraju i od warunków atmo- 
sferycznych posługiwali się ogniskami, dy- 
mem, chorągiewkami, pochodniami, drągam!, 
a nawet lustrami. Albo też jeden posterunek 
przekazywał drugiemu poprostu krzykiem 
dany rczkaz. 

„Grecy za bardzo dawnych czasów nada- 
wali sygnały, paląc ogniska, Prócz tego po- 


Wiel 


Czy wiecie dziatki, 
Że już ostatki 
Dobiegły krańców? . 
Że z racji postu 
Śledzie poprostu 
I żadnych tańców? 


PEA IMEDA; 
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W niewoli u Cyganów 
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(Ciąg dalszy) 


Maks stał przy drzwiach i nie ruszał 
się z miejsca. Odzyskiwał jakąś nie- 
znaną od dawna nadzieję życia i wol- 
ności. Ta pełna żywości i zadowole- 
nia kobieta, budziła w nim radość od 
dawna niezaznaną. Tylko obecność 
Cyganki przypominała mu jego potwor 
ną rzeczywistość, od której nie mógł 
się oderwać, 

Na głos Cyganki wstrząsnął się tyl- 
ko i wzruszył ramionami. 

— On już odwykł od Pclaków. Bo 
to prawdziwe cygańskie dziecko, — 
powiedziała Cyganka na usprawiedli- 
wienie. — Ale tu ładnie mieszkacie! 

— O, tak sobie... Jak wszyscy Po 
lacy na obczyźnie.. Ubogo, ale chę- 
dogo. 

— A gdzie wasz mąż: 

— Mąż robi na kopalni. 

— A dzieci macie? 

— Dzieci są w szkole. 

-—— Może paniczka pozwoli rękę, Po- 
wróżę z ręki! 


3.) | 


s!tugiwano się dźwiękiem. Długi dźwięk ro- 
gu oznaczał coś innego niż np. kilka krót- 
kich, W czwartym wieku przed Chrystusem 
wymyślono doskonały i bardzo łatwy sposób 
porozumienia się. 

— Niech rodzice posłachają, ten właśnie 
najbardziej mi się podobał: 

„Należy rozłożyć alfabet w pięć kolumn: 
pierwsza od A do E, draga od F do J, trze- 
cia od K do O, czwarta od P do T, pią- 
ta od U do Y.. 

Jeżeli nadajemy słowo zaczynające się na 
literę R, trzeba cztery razy podnieść i opuś- 
cić łuczywo, żeby pokazać, że ta litera jest 
w czwartej kolumnie, Później w ten sposób 
możemy sygnalizować całe zdania, 

„Grecy przesyłali tą metodą długie rozka- 
zy z góry Crigri aż do Athos, na odległość 
prawie szesnastu kilometrów, Ognie musiały 
być wtedy bardzo duże”, r 

— Wcale nie uważam, żeby to było takie 
zajmujące —. skrzywiła się Justynka. 

-— Bo nie wiesz, że już umówiłam się z 
Tadeuszem i z Wacawem, że wyuczymy się 
tego sposobu i będziemy się nim porozumie- 
wać, Dopuścimy cię też, Justynko, 

— Ratunku! Jesteśmy zagrożeni! — wy- 
krzyknęła pani Nowacka. — Sygnalizacja 
zakończy się pożarem. Stanowczo sprzeci- 
wiam się temu. Raczej krzyczcie na całe 
gardło! 

— A w polu, gdy pójdziemy na wyciecz- 
kę? — zapytała rozczarowanym głosem Ge- 
nowefcia, 

— Wtedy rozpalajcie. ogniska, bierzcie łu- 
czywa, Tylko nie bardzo wierzę w aktual- 
ność twojej sygnalizacji — dodała mamusia 
z uśmiechem. 

— Justynka mi dopomoże —  pocieszyła 
się Genowefcia, Ciocia Aniela. 


A jeno trzeba 
Myśli do nieba 
. _ Zanosić. swoje. 
I chodzić stale 
Na „Gorzkie Żale” 
W świątyń podwoje. 


(Opowiadanie obrazkowe 


Kobieta uśmiechnęła się i wyjrzała 
przez okno, ~ 

— W tej chwiii, tylko furtkę zamk- 
nę od ulicy, bo mi kury wylecą... 

Kiedy kobieta wyszła, Cyganka 0- 
bejrzała się dookoła  Śmiałość jej do- 
szła do tego stopnia, że otwarła szafę. 
Na wierzchu, na bieliźnie leżał zwitek 
banknotów, owinięty w kawałek papie- 
ru i przewiązany sznurkiem. Jednym 
ruchem pochwyciłe go i wcisnęła do 
rąk Jurkowi. W tej samej chwili we- 
szła gospodyni do mieszkania, nie do- 
myślając się niczego. Cyganka rzuci- 
ła się na jej spotkanie. 

— Aj, paniczka.. paniczka. Jak 
wy tu pięknie mieszxacie. Jacy wy 
szczęśliwi jesteście! Zdrowie wam słu: 


Jurek nie słyszał nic z tej przemo- 
wy Cyganki. Zwitek, który trzymał 


'w kieszeni, palił go jak ogień. Ogar- 


nia: go wstyd „Złodziej!” Poraz 
pierwszy od dłuższego  czaiu o 
wionęło go jakieś przy tym niespoty- 


środki działania —- ścisła współpraca 
| Reasumując, ujmę ten program i tẹ cele w następują- 


Kraj: celem głównym na emigracji 

Nie jest celem emigracji politycznej walka o władzę 
w Kraju. Jeśli bowiem do tego sprowadzi ona swoje 
wysiłki, zatraci się i zejdzie na manowce, wytwarzając naj- 
bardziej sprzeczne kombinacje ideologiczne. 

Nie jest celem emigracji politycznej troska o łatwe ży- 
cie kilku jednostek lub grup, które dążą do zapewnienia so~, 
bie tego nawet przez narażanie życia swoich rodaków. Nie 
może być zresztą celem emigracji wyłączna troska. o emi- 
grację jako taką. Albowiem przed wszystkimi innymi cela- 
mi idzie cel główny : Kraj. 

Zadaniem emigracji politycznej, jako ambasadora te- 
go Kraju, jest własnie prowadzenie w pierwszym rzędzie 
polityki zagranicznej Polski. Od niej zależne jest zarówno 
wyzwolenie jak : warunki przetrwania okupacji z możli- 
wie najmniejszymi stratami. Rolę tę można spełnić tylko 
zgodnym i zespolonym wysiłkiem demokratycznych stron- 
nietw. 

Przestawmy więc wysiłki o zbudowanie zgody narodo- 
wej z dotychczasowej, niewłaściwej płaszczyzny na tę, je- 
dynie słuszną platformę służenia Krajowi. Porzućmy jało- 
we dyskusje o , Śr ky 
stały utracone. Zaprzestańmy taktyki dywersji i rozbija- 
nia, która wielu przywódcom przysłania istotę rzeczy, zu- 
żywa wszystkie ich wysiłki i daje niebezpieczne złudzenie 
pracy dla Polski, gdy w rzeczywistości wyrządza jej tylko 
szkodę. Trzeba nam uzyskać jedność na drodze ustalonych 
programów i wytkniętych celów. Trzeba nam się zjedno- 
czyć do wykonania tych zadań, do których powołana jest 
polityczna emigracja. 


" 


| ce główne punkty : 


1) Zespolenie wysiłków dla uzyskania ze strony Za- 
chodu bliższego sprecyzowania jego polityki w stosunku 
do Polski i innych krajów za żelazną kurtyną. 

2) Opracowanie naszych własnych planów w tej ma- 
terii oraz zabiegi, aby plany te, uzgodnione z interesami na- 
szych narodów, mogły stać się częścią składową polityki 
Zachodu. 

3) Opracowanie zasad ideowych i programowych, któ- 
re postawione przed narodem, dadzą mu obraz wolności, 
sprawiedliwości i trwałości ustroju demokratycznego po 
odzyskaniu niepodległości. Etyka chrześcijańska, prawda, 
równość, poszanowanie godności ludzkiej — oto główne i 
nieodzowne elementy tego obrazu, tej wizji przyszłości. 

4) 3cisła współpraca z przedstawicielami innych na- 
rodów zza żelaznej kurtyny, zmierzająca do tego, by po- 
dobna wizja przyszłości dla wszystkich krajów dziś okupo- 
wanych stała się częścią składową polityki i akcji informa- 
cyjnej Zachodu. i ? í 

5) Współpraca i uzgodnienie planów działania na 
gruncie narodowym i międzynarodowym w odniesieniu do 


„symbolach”, które zresztą już dawno zo- | krajów naszej części Europy : 


a) w chwili obecnej, ; ; 
b) na moment odzyskania wo!ności i niepodległości, 


c) na dalszą prz ość, w *ólności: na odcinku 
politycznej, £ "arczi 'leczne; współpracy 
narodów środkowi - wś ʻi Europy oraz re- 


alizacji idei federacyjnej : "»nia Europy. 


Mógłbym wyliczyć jeszcze wieic ; 


lzadań, które stoją przed polityczną emigracją polską -na 


t 
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Narodowiec 


Dziadkom na Złote Wesele 


Drodzy Dziadkowie Jubilaci ! 


Gdy złote gody dziś obchodzicie, 
Przyjmijcie szczere nasze życzenia, 
Które z nas każdy dla Was docenia. 
Bo długie jest wasze już życie, 
Od chwili waszego wraz poślubienia. 
A więc życzenia moje przyjmijcie. 


SNIN NNT i 


Więc ja wam zdrowia dobrego życzę 
I byście lata najdłuższe żyli 

Bez żadnej troski, i w szczęściu byli. 
Zawsze pogodne mieli oblicze, 


A nam potomkom wciąż byli mili. Na scenie szopka z 


Wyciąg i zachować 
„Bóg się zrodził w stajence” 


(Jasełka w jednej odsłonie). 


Dział Oświatowy 


Kongresu Polonii Fra! 


a | 


Wyciąć i zachować ! 


Boć dla Dziecka, 
Dzieciątkiem na sian- | dzbanek mleczka 


Wszystkich mych życzeń ani nie zliczę.|ku, Przed szopką dziaduś, patrząc na Dzie- | napój bardzo zdrowy, 


ciątko z uwielbieniem powiada: HANKA (wyrywając się z koła, woła): 
My zaś się modlić będziem do Boga, ; DZIADEK: A mnie puście na sam środek, 
O wszystkie łaski, których nam trzeba.  |Jezusiczku, czy być może, ? bo dla dziecka nicsę miodek. 


A Pan Bóg dobry z górnego nieba 
Uczyni wszystko, że żadna trwoga 
Wam się nie stanie; nie braknie chleba 
Bieda nie stanie nigdy u proga; 


na garsteczce sianka ? 
(Wychyla się z szopki 
Hejże, ludzie! 


A więc dziś w wasze złote wesele, a ARE, 


Niechajże radość w dom nasz zawita. 

Biesiada dzisiaj stoi obfita. 

peior eer Maag Dz 
c cała i na f 

A więc się cieszmy wszyscy a śmiele. SABIE! 

Na zakończenie Wam zdrowie pije 

Dla pomyślności. A żem jest młoda, 

Więc, aby w domu była wciąż zgoda, 

W wspólnym okrzyku, na zdrowie czyje? 

Dziadek z babunią niech długo żyje ! 

Aż się do Polski echo odbije, 


darzy, gospodynię itp. 


muje się przed szopką. 
Niech żyją nam!!! 
—0— 

Wiersz ten, którego autorem jest p. Cieś- 
lak, wygłosiła 16-letnia Tereska Kuster, na 
obchodzie złotych godów małżeńskich swoich 

ów, pp. Szcześniaków w Billy-Mon- 


tigny. 


Chcemy klęknąć tu w 

gdzie święta Dziecina, 
(przyklękają) 

Damy w darze 

co kto może. 

Hejże, kto zaczyna?! 


Dwa zegary 


Były sobie dwa zegary. 
Jeden nowy, drugi stary, 
A ten stary 


BARTOSZ. PASTUSZEK (kladzie skórę 
baranią). A 
Ja, Bartoszek, skórę niosę 


czarnego 


Chociaż mały — Dziecino kochana. 
tak się spieszył, gnał co tchu, MAŁGOSIA 
że ten nowy, 

chociaż duży AAAA od łaciatej krowy. 


nie miał siły sprostać mu ! 

Znów się spóźnił Jaś do szkoły. 

A za wcześnie przyszedł Staś! 

Trzeba oba te zegary 

do naprawy zaraz dać! 

Pan zegarmistrz — 

to czarodziej! 

Nie minęło cztery dni... 

Jaś do szkoły na czas chodzi — 

Staś się zjawia razem z nim! 
Z. B. 


Znowu 


EZ. 


SR 


kane uczucie bojaźni. Pod cygański- 
mi łachmanami zabiło serce prawdzi- 
wie ludzkie. Zaczynał się wstydzić 
sam siebie. Błyskawicą przypomniał 
sobie swoje tułacze życie: dom rodzi- 
ców, porwanie i włóczęzę... I nagle 
przyszła mu myśl: „Dlaczego nigdy 
nie uciekał, rie próbował uciekać? 
Strach przed Cyganem? No, tak, ten 
gotów był go zabić i Halinkę też. Ale 
przecież są ludzie, jest policja... I tu 
są Polacy! Teraz już nie jest dziec- 
kiem. Ma czternaścic lat. Toż to już 
prawie dorosły człowiek...” 

Z marzeń tych zbudził go gniewny 
głos Cyganki: 

— Czy ty śpisz, Maks? Ty, niepo- 
niu! Idziemy... 

Powlókł się za Cyganką, żegnany 
dobrotliwym wejrzeniem zacnej kobie- 
ty, która mu na odchodnym wcisnęła 
w rękę kawałek czekolady, 

W przyszłym tygodniu : 
Rozdział XII 
E Cudowny list 


Nowy? 
10 ra 


że tak leżysz miiy Boże, 


przybywajcie rzędem długim! 
Bartoś! Małgoś! Hanka! 


A czym prędzej, z czym kto będzie mógł! 
Toć w stajence, przy Panience, f 


dla Jezusa, Orszak przechodzi kilka razy |święte Dzieciąteczko. 
przez scenę, śpiewając „Bóg się rodzi” lub|PIEKARZ (z koiaczem 
jakąś inną kolędę Wreszcie orszak zatrzy- | biąły czepiec, biały fartuch, twarz umączona) 


ORSZAK: 
Przybywamy tu z darami. 
Wielkie nas jest zgromadzenie. 


Przybywamy do Jezuska 
w samo Boże Narodzenie. 


barana. 
Niech ci służy, jak najdłużej, 


A ja niosę dzbanek mieka | 


Wygrałaś na loterii!.. 


ki Miodek wonny, miodek pszczeli, 

niech się dzilecko uweseli! 

Pachnie słonkiem, pachnie kwiatem, 

zbierały go pszczoły latem. 

GĘSIARECZKA (klęka przy żłóbku i kładzie 

s poduszkę) 

A ja, gẹsiareczka pod lasem, 

| rej gęgające wciąż pasę, 
mi po piórku gęgusie, 

zrobiłam dla Dziecka podusi 


i patrząc w dal woła): 


ę. 


Na przodzie sceny ukazuje się orszak, w KOWALĄTKO (z podkową, wyciętą ze zło- 
którym bierze udział dowolna ilość dzieci. 
Dzieci przebrane są za pastuszków, gospo- | A ja kowalątko, idę z podkoweczką, 


tego lub srebrnego papieru). 


Każde niesie tobołek | niechże Ci się przy niej szczęści 


się z grona 


Kto z czym, to z czym, 
a piekarz z kołaczem. 
Niechaj mały Jezusiczek 
z głodu nie zapłacze. 
PIERKARZOWA: 
A ja piekarzowa idę z pierogami, 
Smażyłam je na oleju, widzieliście sami. 
|MACIUS NIEBORACZEK (biednie ubrany) 
Ja, Maciuś nieboraczek, i 
jemiołowy niosę krzaczek. 
Właśnie w lesie siedziałem, 
gdy mnie doszły wieści - 
o Dzieciątku małym. 
DZIADEK (który na początku przywoływał 
do szopki, wyjmuje śkrzypeczki) : 

[A ja, stary dziadek, mam skrzypki lipowe, 
co grywają, wygrywają piosenki Jezusowe. 
| Grajele skrzypki, cienko grajcie, 
GOSPOSIA: |a wy ludzie pomagajc,e! 

| Wszyscy klękają i śpiewają: „Dzisiaj w 
Betlejem”, 


pokłonie, 


4 


nowy sweter? 


Gdzież tam! Prany był już 
zy... ale płatkami LUX 


Wszystko co pierzecie przy pomocy płatków Lux 
pozostaje nowe; wełniane tkaniny są miłe i mięk- 
kie, jedwabie zachowują taką świeżość, że aż miło 
na nie patrzeć. Dlaczego? Dlatego, że płatki Lux 
są zupełnie czyste. Wydzielają one natychmiast 
bardzo lekką i delikatną pianę. Wypierzecie bar- ' 
dzo szybko wszystkie wasze śliczne rzeczy, na 
których wam zależy. A przyjaciółki wasze powie- 
dzą : „Jak ona to robi, aby zawsze być' ubraną 
bez zarzutu ?” — Odpowiedźcie im, żeby robiły 
tak jak wy : „Posługujcie się płatkami Lux!” 


UŻYWAJCIE DLA PRANIA RZECZY DELIKATNYCH 


JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER 


1X-43-105.P 


odcinku międzynarodowym. Wyliczam tylko kilka z'nich, | zgodniony program i wyżej wymienione zadania. Opierając 


te mianowicie, które wiążą się szczególnie z referatem o po- | na nich swoją 


litycę zagranicznej. Są one dla nas — według mnie — dro- 
gowskazem działania i najwłaściwszym wyrazem naszej 
służby sprawie polskiej. | 

Gdyby one to stały się podstawą dyskusji na temat 
zgody narodowej emigracji polskiej, umożliwiłyby przenie- 
sienie tej dyskusji na właściwy poziom. Odpadłyby wtedy 
taktyczne wybiegi, musiałyby zniknąć osobiste czy grupo- 
we interesy. Pozostałaby czysta i jasna sprawa ogólnona- 
rodowa. Ta droga umożliwiłaby należyte wyzyskanie sił i 
zdolności ludzkich, pociągnęłaby za sobą oszczędność środ- 
ków, wzmogłaby ofiarność na rzecz sprawy polskiej, uzdro- 
wiłaby atmosferę moralną. Nadzieje na trwałe porozumie- 
nie polskiej emigracji politycznej wyszłyby już wreszcie z 
dziedziny utopii. 

Nie zapominajmy o przykładzie, jaki nam zostawiły 
lata II wojny światowej i walki podziemnej przeciw oku- 
pantom. Wszystko to, co było wówczas oparte o porozu- 
mienie na tle programów, celów ogólnonarodowych i demo- 
kratycznych założeń ideowych — nabrało cech trwałości i 
może naprawdę służyć dobrym przykładem na przyszłośc 
To zaś, co opierało się wyłącznie na pozostałościach reżim 
sanącyjnego lub na kombinacjach zakulisowych i maka: 
brycznych tajemnicach cajnych gabinetów — krótko żyłe 
i pociągało za sobą tylko dalsze rozbicie, rozkład i demora- 
lizację, 

Odbudowa Rady Jedności Narodowej 
Do inicjatywy Polskiego Narodowego Komitetu Demo- 


„w programu i | kratycznego, by odbudować Radę Jedności Narodowej na 


podstawie zasad z okresu Polski Podziemnej, dodajmy u- 


T 


ość, możemy wierzyć, że obraliśmy 
właściwą drogę. Dzieło to rokować będzie trwałość. W wy- 
niku uzyskamy zwycięską realizację wytkniętych celów. 

Nie łudzimy się, aby droga, którą wytyczamy, była 
łatwa lub wygodna. Wiemy — zwłaszcza po doświadcze- 
niach ostatnich tygodni — że małostkowość, taktykę i nie- 
moralne metody wyżej się ceni, niż interesy narodu pol- 
skiego i wymogi rozumu politycznego. i 

Sytuacja międzynarodowa | 

Wytyczywszy cele i zadania naszej działalności, 
przejdźmy do oceny sytuacji międzynarodowej. Z rozwojem 
tej sytuacji bowiem związane są nadzieje wszystkich Pola- 
ków w Kraju i na emigracji. 

Stwierdzamy w proponowanej przez nas rezolucji, że 
dwa światy : blok komunistyczny z jednej strony i świat 


ludzi wolnych z drugiej — nie mogą żyć w spokoju obok © 


siebie, a tymbardziej współpracować. 

Nie pragniemy wojny — i mówimy to z całym przeko- 
naniem — ale równocześnie stwierdzamy, że niebezpieczeń- 
stwo III wojny światowej może przeminąć tylka wtedy, 
gdy zło komunistyczne będzie zniszczone u samego źródła 
agresji, niewoli i zagrożenia światowego pokoju — to jest 
w samym Związku Sowieckim. 

Zmiany jakie nas 


| (=) 


iły od 1939 roku, wskazują bez 


żadnej wątpliwości, że pokojowa koegzystencja demokracji 


i komunistycznej dyktatury jest wykluczona Komunizm 
jest nie tylko ustrojem policyjnej dyktatury. Jest to ustrój 
totalny we wszystkich dziedzinach życia. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Dpłała za „Narodowca” wynosi: 
Na okres jednego róku fr. 3.100.» 
6 miesięcy fr. 1.600.— 

3 miesięcy fr. 546.— 


1 Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
| zamówienia t wszelkie listy należy aaresować 
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dak jest ze zdrowiem Stalina, niko- 
wu nic nie wiadomo. 


Zkóegły niedawno oficer sowiecki o- 
powiada na łamach „Salzburger Nach- 
ricaten”, że cd zdrowia Stalina zależy 
w Sowietach wszystko. Nikt, tak za 
granicą jak w samych Sowietach nie 
zdaje sobie sprawy co będzie, gdy on 
zamknie eczy. Portrety Stalina są 
wszędzie, stale i ciągle w Sowietach 
słyszy się jego gios, jego mowy i de- 
cyzje podawane są na pierwszych stro- 
nach wszystkich pism sowieckich. 


Zdaniem zbiega, Politbiurc zadecy- 
dewalo jeszcze w roku 1946, że Stalin 
musi żyć 100'lat, gdyż „od zdrowia 
Stalina zależy historia całego świata, 
a jego osoba więcej jest warta niż 150 
dywizyj”, miał wyrazić się wtedy Be- 
ria. Nad zdrowiem tym czuwa specjal- 
ne grceno lekarzy nod przewodnie- 
twem Berii, badające pacjenta trzy 
razy w tygodniu, Do dyspozycji „sło- 
neczka” stoi własna, osobna apteka, 
do której leki sporządza specjainy ap- 
tekarz. Do apteki rej bez specjalnego 
zezwolenia Berii nikt nie ma dostępu. 
Po wojnie — twierdzi zbieg — Stalina 
chciano poddać kuracji cdmiadzającej, | 
jednak nie zgodził się n: nią w obawie 
przed ewentuainym otruciem.. Stalin 
cierpi faktycznie na -herobę serca, żo- 
lądka i Cwunastnicy, Dwie ostatnie są 
pozostałeścią po tyfusie, przebytym w 
roku 1920. Kit 
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Wielkie szkody, wyrządzone przez powodzie | 
w połdniowo-zachodniej Francji 


TARBES, — Według pierwszego bilansu, 
sgio: 


cują na 1.500. 
Setki hektarów ziemi było pokrytych wo- 
dą. Szkody własności prywatnej oceniają na 
159 milionów fr, z czego 40 milionów fr w 
domach mieszkalnych; 80 milionów fr na po- 
lach; 75 milionów fr w zbiorach i 5 milionów 
frw żywym inwentarzu. ? 
Obliczanie szkód, wyrządzonych przez wo- 
de w drogach i mostach trwa. Wynosza one 
prawdopodobnie 200 milionów fr. Łącznie ze 
szkodami, doznanymi przez instalacje kole- 
jowe i elektrownie, szkody dochodzą do 500 
milionów fr, ` 
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Marcela Delaborde | 
ogłoszona „najlepszą gospodynią” 


Paryż. — Min. informacji, Paul Coste-Flo- 
ret. wręczył czek na, milion franków pani 
Marceli Delaborde, ogłoszonej najlepszą: go- 
spodynią Francji w r. 1952. Dwie następne | 
laureatki, panie Guedon z Nancy i Henri z| 
Reims, otrzymały każda po 250 tysięcy a 
pozostałe po lodówce. Konkurs w Paryżu był 
końcowym. P tem odbyły się konkursy 
regionalne. Ogółem ubiegało się o tytuł naj- 
lejszej gospodyni 22 tysiące delegatek. 


Dziecko zadusiło się gdy matka była w kinie 
COMPIEGNE. — Pani Chourakj, zamiesz- 
kąła w Liancourt, powróciwszy z kina do 
domu, zastała 2-letnią córeczkę bez życia. 
Matka dziecka, przed wyjściem z domu, roz- 
wiesiła bieliznę na krześle w pobliżu pieca. 
W czasie nieobecności matki, krzesło wywró- 
ciło się na piec. Bielizna poczęła tlić się i 
czad wypełnił mieszkanie, powodując śmierć | 
dziecka, 5 i 


(Ciąg dalszy) i 

— Nie wiedzieliście o tym.panie? — 
pytała. zdziwiona Melmanowa. 

— Nie — nie wiedziałem — 0 ni- 
czym nie wiedziałem, 

Gospodyni przyłożyła palec do ust 
swych. 

Mój Boże! Pocom się wygadała. 

Lepiej może byłoby, gdybym o tym 
wcale nie wspominała, 

— Gdzie ma llka? Muszę ją odna 
leźć — ją i me dziecko — wołał rozpa- 
czony Fred. so 2) 

Melmanowa nie mogła udzielić mu 
bliższych informacji. Piotr, obawiając 
się ewentualnego pościgu Freda, nie 
powiadomił ją o kierunku swej jazdy, 
by w ten sposób utrudnić Hardingo- 
wi wszystkie jego usiłowania. 

Stara gospodyni opowiadała Fredo- 
wi wzruszonym i cichym głosem szcze- 
góly pobytu Ilki w jej mieszkaniu. 

Fred był silnie rozdrażniony i cią- 
gle przerywał: z 

‘— Do mnie należy  Ilka, tylko do 
mnie, 

Muszę ją znaleźć — dziecko jest mo 
je — Ilka należy do mnie. Nikt nie 
ma prawa roztaczać nad nią swej pie- 
czy. Ja jeden jestem do tego upoważ- 
niony. 

Sprowadzę ją do domu, będę pieścił 
i wychowywał me dziecię. Będę dbał o 
jego zdrowie. 


dy wyrządzone powodzią w. depąrtameń: | być 


ca 


-Mimo masowego 


Narod 


współzawodnictwa 


nie zniesiono „brygad racjonalizatorskich” 


Jest ich 259 w Polsce 


Warszawa. — Czytamy w.prasie re- 
żimowej: 

„We wszystkich gałęziach gospodarki roz- 
wija się coraz szerzej nowa forma: ruchu 
wynalłazczego —- inżyniersko - robotnicze bry 
gady, racjonalizatorskie. Liczba, i osiągnięcia 
brygad zwiększają się z miesiąca na miesiąc. 

„Brygada racjonalizatorska jest zespołem 
pracowników uspołecznionego zakładu pracy, 
powstałym dla opracowańia i wprowadzenia 
w życie projektów wynalazków, udoskonaleń 
technicznych i usprawnień. W skład brygady 
wchodzą przodujący robotnicy, inżynierowie, 
konstruktorzy, technolodzy, monterzy, maj- 
strowie, 

„Praktyka wykazała, że zagadnienia kom- 
pieksowe, dotyczące: np. małej mechanizacji 
lub. technologii procesów produkcyjnych — 
a więc zagadnienia łączące w' sobie proble- 
my techniczne z trudnymi problernanii  do- 


222 miliony tontów propagandowych 
dzieł Lenina 


Warszawa. -— Z okazji 28 rocznicy śmier- 
ci Lenina dowiadujemy się, że w Rosji wy- 
dano ponad 222 miliony 360 tysięcy tomów 
dzieł. Lenina w  T8 językach  naródów 
zamieszkujących Rosję. Ponadto z wyższego 
nakazu otwiera się „muzea Lenina” w Pra- 
dze, w Czechosłowacji i w Nowym Targu w 
Polsce. Oddano tamże do użytku reżimowego 
harcerza dom przebudowany x więzienia, w 
którym Lenin przebywał w sierpniu 1914 r. 

W gmachu tym mieścił się do połowy XIX 
w. klasztor. Rząd austriacki przemienił kla- 
sztor na więzienie. W chwili wybuchu pierw- 
szej wojny światowej osadzony'w nim został 
Włodzimierz Lenin, który bawił wówczas w 
Białym Dunajcu. Jednakże już 19 sierpnia 
1914 r. wypuszczono Lenina na wolność, po 
czym wyjechał do Szwajcarii. 

Ce'ę, w której przebywał Lenin, po dopro- 
wadzeniu jej do stany pierwotnego, zamie- 
niono na małe muzeum. Pamiątkową tabiicę 
wmurowano w ścianę zgmąchu. 


Węgiel połski dła Rosji — 
` dla Polaków torf : 


Kraków. — Czytamy w prasie reżimowej : 
Na terenie woj. rzeszowskiego znajdują się 
znaczne pokłady. torfu. W bieżącym roku 
gminne. spółdzielnie.i Rady Narodowe wy- 
dobyty go zaledwie 21.000 ton. Głów- 
nej przyczyny zbyt małej produkcji torfu 
należy dopatrywać się w niedostatecznym za- 
interesowaniu się tym zagadnieniem CRS w 
Rzeszowie. [Instytucja ta. posiadając dwa 
duże torfiska: w Rudzie Stalowskiej i Rze- 
mieniu, nie potrafiła -zaopatrzyć je w má- 
szyny, szyny i wózki. 

Wprawdzie uruchomiono torfowisko w Rze 
mieniu przy pomocy jednej lokomobili.i o- 


-| koło 300 m. szyn, jednak nie potrafiono zme 


bilizówać do pracy odpowiedniej ilości ludzi. 
W pow, kolbuszowskim można było wydo- 
1oręu 0 590 iton więcej. >: j 
trowisk, jak w pow. łańcuckim 'i 


Ozóle nie wyzyskano. . ^i 


"Talc czytamy w prasie reżimowej, która 


chwali się, że komuniści podwyższają po- 
ziom życia —— ale w Rosji! Eo węgiel polski 
idzie za pół darmo do Rosji. a Polak nie ma 
się czym ogrząć, chybą torfem ! 


Ogromne braki trwają ! 


O głodzie towarowym.na wsi świadczy: np. 
opis w „Woli Ludu”: sklepu ruchomego. ja- 
ki przybył z Chełmży do wioski Kiebasina. Z 
reakcji kupujących różne towary ludzi Wwy- 
nika, jak trudno dostać nawet przedmioty 
codziennego użytku. Ktoś nabył podkowy i 
gwożdżie, co go wprawia w taki entuzjazm, 


'|że już nie będzie dawał wiary podszeptom 


„kułaka”. , Inny znów „z-radosnym, uśmie- 
cheri przegląda tkaniny wełniane — zrobi 
niespodziankę swej żonie”. Jednym słowem, 
ze zwykłej sprawy nabycia. jakiegoś towaru 


. {robi się teraz na polskiej wsi „cud Stalina”. 


: Dawno, dawno — przed wiekami, . 
Bardzo dziwne plemię żyło, = i- 
A Rafał buł królem jég. 

-"Z'elegancji go już znamy: 
Ma paznokcie że aż, miło: 
Przestrzega zwyczaju tego. 


~ Mało -dzisiaj wie kto o tym; 
Żę:krół kiedy czuł swędzemc, 
Posługiwał się laseczką. 


Więc Raf rżecze: Zata potem 


= Trzeba wziąć stę za czyszczenie 
Palców laski, ma :'dzieweczko”... 


Tika — Tika — gdzieżeś ty? 
Fred pożegnał pośpiesznie starą Mel 


manową, podziękował za opiekę: nad 


Ilką podczas choroby i'za udzielone in-| 


formacje i.opuścił mieszkanie. 
Po drodze-do.auta zastanawiał się, 
co obecnie należy uczynić... i 
Postanowił, że: musi llkę odnaleźć, 
gdyby nawet to było związane z naj- 
większymi trudnościami. i 
Wsiadł dosauta i pośpiesznie poje- 
chał do domu. Poe 
Zgrzany wbiegł. do swego gabinetu, 
zdjął szybko płaszcz i począł pisać li- 
sty, 
Po niespełna godzinie wszystkie ber- 
lińskie biura  detektywne zostały za- 
alarmowane przez Hardinga i rozesła- 
ły natychmiast swych agentów do 
wszystkich miast. Niemiec, do wszyst- 
kich stolic Europy. i 
Fred myślał wciąż o we wią 
On musi Ilkę odnaleźć” _ /. 
Za. wszelką cenę. g 


te 


"ROZDZIAŁ 155, 
Ucieczka. 

Ostatnia: kontrola minęła. 6 

„Anna Maria leżała na swym twar- 
dym łożu i wsłuchiwała się v oddala- 
jące.kroki służby. więziennej. 

"Uciekać... 

Wiele o tym myślała w ciągu ostat- 
nich kilku godzin. . 


z 


tycząćymi organizacji pracy — są rcezwiązy- 
wane najlepiej przez zespoły - brygady, któ- 
rych członkowie posiadają różne specjalności 
i różne doświadczenia”. 


*ż * 


Tak pisze prasa reżimowa i:zapomi: 
na jednakże dodać wielką rolę, jaką w 
tej całej akcji pędzenia robotnika do 
coraz większych wysiłków odgrywa 
bezpieka i kontrolowane przez nią zwią 
zki zawodowe. 


Ol. 


owiec 


Los przywódców 

Warszawa. -— Obchód 10-lecia PPR (Pol- 
skiej Partii Robotn. -— komuniści) nasuwa 
pytanie, gdzie są dziś jej dawni przywód- 
cy? 
j "z pierwszych założycieli PPR — jak zau- 
waża „Report. on. Poland” — utrzymali się 


| 


dziś przy rządzie tylko. ludzie ślepo ulegli 
Moskwie. Ludzie, którzy nie popełnili dotąd 
nigdy grzechu samodzielnego myślenia: Bie- 
rut, Jędrychowski, Radkiewicz... Czystka 
partyjna odsunęła od wpływów czołowe po- 
staci „Związku Patriotów”. -— Berlinga, Ro- 
lẹ żymierskiego, Wasilewską. "Towarzysz 
„Wiesław” (Gomułka) i towarzysz Marek 
(Spychalski) siedzą gdzieś w lochach bez- 
pieki, oskarżeni o . „prawicowe odchylenie”. 
Ale i ci co pozostali u władzy, żyją w oba- 
wie. że jutro również, ulegną likwidacji. 

W 10-tą rocznicę „Polskiej Partii Robot- 
niczej”, jako jedyny faktyczny władca po- 
został ua ziemiach polskich Kominform, O- 
| party o bagnety armii sowieckiej. 


Windy nawet w szpitalach nie funkcjonują 


Jest w Warszawie, znana szeroko wszyst- 
kim matkom stolicy i okolic podstołecznych, 
Klinika Dziecięca Uniwersytetu Warszaw- 
skiego. Mieści się w pięknym, idealnie czy- 
stym, pięciopiętrowym gmachu przy ul. Li- 
tewskiej. 

Gmach obsługiwany jest przez dwie windy. 
Z tych —- jedna jest nieczynna od miesięcy 
i mimo wielokrotnych gorących apelów kie- 
rownictwa Kliniki do instytucji, trudniących 
się reperacją dźwigów, do dziś jest martwa. 


Druga winda staje co pewien czas. Unie- 
ruchomięnie trwa zwykle przez parę dni. 
Wydarza się to niekiedy w okolicznościach 
wprost dramatycznych, jak np. 5 b.m., kiedy 
to winda wraz z gronem lekarzy uwięzła 
między piętrami. Wobec braku pogotowia 
windowego wezwano... straż ogniową, która. 
po przybyciu wbiła w otwór windy belki 
drewniane, dla zabezpieczenia jej przed u- 
padkiem. Przymusowy postój lekarzy między 
piętrami trwał trzy i pół godziny, zanim 
zjawił się wreszcie technik — rmiornter. 


Od tej chwili gi druga winda stoi. Wnętrze 
pięciopiętrowego gmachu kliniki przybrało 
wygląd niesamowity. Niemal bez przerwy 
uwijają się po schodach posługaczki, jak bia- 
łe pracowite mrówki, dźwigając na wszyst- 
kie piętra posiłki dla 270 małych pacjentów 
Kliniki. Piesze podróże schodami odbywają 
po wielekroć lekarze, posunięci w wieku pro- 
fesorowie uniwersytetu, pielęgniarki i pielę- 
gniarze. 

Akurat w dniu 5 lutego Klinice Dzięcięcej 
przypadł ostry dyżur chirurgiczny. Przy- 
wiezione przez karetki Pogotowia dzieci z 
wypadków ulicznych — dźwigane były na 
rękach przez utrudzoną obsługę Kliniki na 
trzecie, czwarte i piąte piętra. 

Kto chce zobaczyć procesje pracowitych 
białych mrówek na schodach Kliniki Dzie- 
cięcej, niech wpadnie do gmachu przy ul. Li- 
tewskiej. Ale przede wszystkim, niech tam 
zajrzą ci przedstawiciele władz, którym zle- 
cona jest opieka nad Kliniką i niech złamią 
wreszcie biurokratyczne zapory w tej drob- 


"4nej tyiko na pozór sprawie: naprawy wind. 


Cech Fryzjerów w Poznaniu istnieje 435 lat 


| Poznań. 


Cech Fryzjerów w Poznaniu 
obchodził niecodzienną uroczystość — był nią 


| tẹ zwróciły uwagę znalezione w archiwum 
(miejskim w Poznaniu dokumenty, dzięki 
| którym można chociaż pobieżnie rzucić snop 
| światła na życie i pracę rzemieślnika pol- 
skiego w okresie średniowiecza. 

Inaczej niż dziś nazywano przed wiekami 
fryzjerów: Ludzie trudniący się tym zawo- 
demi znani byli jako „balwierze”, którzy na 
terenie Poznania prowadzili swe rzemiosło od 
początków istnienia miasta. « Słowo „bal- 
wierz” pochodzi 'z łacińskiego „barbitonso- 
res”, czyli dosłownie „ten, który strzyże bro- 
dę'”. Nazwę tę zapożyczyli do swej termino- 
logii fachowej Niemcy, nazywając fryzjerów 
„barbier”, co przetransponowane na język 
polski uzyszało.formę „barwierz” lub .,bal- 
wierz”. 

We wczesnym średniowieczu nie było w 
Polsce wielu przedstawicieli rzemios'a bal- 
wierskiego, toteż trudno było stworzyć ja- 
kąkolwiek organizację zrzeszającą ten ro- 
dzaj rzemiosła. W XV wieku balwierze na- 
leżeli do innego cechu łącznego. Jednakże już 
w 1517 roku światlejsi przedstawiciele ząwo- 
du bałwierskiego uznali za Końhieczne Stwo- 
rzenie własnej organizacji cechowe; którą 
bronitaby zrzeszonych ezłońków przed nież 
spodziankami feudalnej konjunktury i sto- 
śsunkami społecznymi ówczesnych czasów. 

Data powstania Cechu związana jest z o- 
głoszeniem statutu cechowego, zatwierdzone- 
go przez Radę Miejską i opatrzoneso urzę- 
dową. pieczęcią. Statut ten zawiera 20 punk- 
tów regulujących najważniejsze prawa i obo- 
wiązki balwierzy. W ślad za pierwszym sta- 
tutem Cech: Balwierzy wydaje w następnych 
latach. dalsze, coraz bardziej ulepszane. i co- 
raz mocniej zbliżające się do potrzeb życia 
rzemieślników. Statuty te wyszły w latach: 
1519 (zatwierdzony przez Króla Zygmunta 
Starego), w 1578 (pisany w języku polskim), 
w 15938, 1632 i w dalszych. 

Warunkiem przyjęcia do bractwa było do- 
bre urodzenie, odpowiednie wyuczenie zawo- 
du oraz uzyskanie obywatelstwa miejskiego, 
czyli zezwolenie na prowadzenie własnego 


jęcia do cechu było t. zw. okazanie sztuki, 


z p ANNA 
100000005000000000 | Przygody Rafała Pigułki | 


- MIE 


Postanowiła wreszcie porzucić okrop 
ne te mury. i i 

Wierzyła w powodzenie swej spra- 
wy — że wszystko pójdzie jak najle- 
piej. i 

Ona jest niewinną i ufa, że sprawie- 
dliwość zwycięży, że prawda wyjdzie 
na jaw — musi zwyciężyć! 

Za kilka godzin zobaczy swego mę- 
ża, Freda. 

Jej Fred! A 

Dowiedziała się od wożnego, że on 
zapowiedział telefonicznie swoje przy- 
bycie na rozprawę sądową w charak- 
terze świadka. Poświadczy w obliczu 
sędziów przysięgłych, że jego żona An- 
n» Maria, która jest oskarżona o za- 
bóistwo, jako Julia Barfbonne — jest 
niewinną — że nie jest ową morder- 
czynią. 


jubileusz 435-lecia istnienia Cechu. Na datę, 


ZWYCIEŻA 


NIENAWIŚĆ 


czyli złożenie egzaminu mistrzowskiego. 
Egzamin taki składał się z 8 części, z których 
6 dotyczyło przygotowania różnych maści i 
środków leczniczych. Pamiętać musimy, że 
dawny balwierz poza strzyżeniem włosów i 
goleniem — trudnił się również leczeniem. 


* 4 w 


Dawnyni mistrzom rzemiosła balwierskie- 
go znane już było pojęcie opieki nad człon- 
kami cechu. W statucie z roku 1578 wspomi- 
na się o pomocy brackiej, która ograniczała 
się głównie do udziełania pożyczek pienięż- 
nych tym rzemieślnikom, którzy z powodu 
choroby nie mogłi trudnić się swym zawo- 
dem. 

Siostrzaną organizacją Cechu Balwierskie- 
go był Cech Perukarzy, który — według za- 
chowanych -do dzisiejszego dnia dokumen- 
tów -- powstał prawdopodóbnie w XVIII w. 
Najdawniejszy statut tego Cechu, znaleziony 
w archiwum miejskim w Poznaniu, nosi datę 
1786 roku. W statucie tym najciekawsze są 
przepisy dotyczące uczniów i te figurują na 
pierwszym miejscu statutu Czas trwania 
nauki wynosił aż 7 lat, przy czym przez cały 


|.okres nauki mistrz kształcący ucznia zobo- f 
wiązany ybył.go żywić, przyodziewać i złożyć 


za niego: wpisowe-do skrzynki cechowej. -- 
| fes iii l 
HUMOR KRAJOWY 
Dobrze połniormowany 


Francuski dziennikarz w Warszawie prze- 
prowadził wywiad prasowy z jednym z przy- 
godnie. spotkanych mieszkańców stolicy, 

— Czy pan jest za rządem? — zapytał 
dziennikarz, ` ć 

— Jeszcze jak! — odpowiedział warsza- 
wiak. — Ja jestem najszczęśliwszą osobą na 
świecie, Mam duże mieszkanie, własną. ła- 
zienkę, tyle elektryczności į gazu ile tylko 
zużyć mogę, własne radio... ę 

-— Naprawdę, ma pan radio? — zapytał 
Francuz, 

— Naturalnie — wyjaśnił sprawę warsza- 
wiak — a skąd bym wiedział, że mam duże 
mieszkanie, wiesną łazienkę, gaz : elektrycz- 
ność. gdybym nie miał radia, Skąd bym wie- 


| świecie? 


OŚĆ 


Cierpliwie czekała na dzień, w któ- 
rym się jej losy rozstrzygną i w któ- 
rym zakończą się wreszcie katusze — 
aż tu nagle niespodziewany list i przy- 
bory ślusarskie. W ciągu jednej chwili 
nastąpiła zmiana w dotychczasowej sy 
tuacji. Cóż począć? 

Skorzystać, czy nie, 

Krótko jednak trwało wahanie. 

Anna Maria była przekonaną, że list 
pochodzi od Freda. On zorganizował 
ucieczkę i przysłał jej drabinkę, pilni- 
ki i sakiewkę. 

Widać, obawia się o jej los. - 

Ona musi poddać się jego woli i wy- 
pełnić wszelkie jego zlecenia. 

W -celi panowała grobowa cisza. 
Wszystko dookoła było pogrążone w 
objęciach Morfeusza. Jedynie odgłosy 


|- Dzwony kościelne. 


warsztatu. Podstawowym warunkiem przy- | dział, że należe do najszczęśliwszych ludzi na] Dźwięki dzwonów są plastycznie 


!bliskiej celi, przerywały: panująccą 


SaN 
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"Plan Schumana a kopalnie węgla we Francji 


Plan Schumana, zatwierdzony kolejno 
przez parlamenty holenderski, francuski i 
niemiecki, stanie się faktem dokonanym. Wę 
giel i stal będą odtąd przedmiotem wspól- 
nego rynku, ra którym, używając wyrażenia 
sportowego, każdy kraj „produkujący będzie 
musiał „jouer sa chance”, i i 


W jakiej mierze U żę fa aema 
la będą mogły wytrzym onkurencję ze 
Swoi partnerami — z których jeden, fak- 
tycznie, Zagłębie, Ruhry — jest rywalem? 
` Odpowiedź na to pytanie, rozumie się, nie 
jest ani prostą ani jednolitą. Jest węgiel i 
węgiel To co jest prawdą dla jednej okre- 
ś!lonej jakości, nie jest nią. koniecznie dla 
drugiej. Zresztą warunki gospodarcze, Spo- 
łeczne, podatkowe, różnią się znacznie mię- 
dzy krajami, co utrudnia j czyni niepewny- 
mi porównania kosztów własnych. 


Chodnik w nowoczesnej kopalni 


W wypadku Francji, sytuacja przedstawia 
s'ę różnie, zależnie od tego, czy bierze się 
pod uwagę zag ębia środkowo - południowe, 
Lotaryngię ezy półnoeną Francję. 


Geograficzna ochrona . 

zagiębi śzodkowo-poludniowy 
Zagłębia środkowo-południowe — Prowan- 
cja, Delfinat, Cewenny, Akwifania, Owernia, 
Lcara, Blanzy — są tymi, które ze względu 
na swoje rynki zbytu, korzystają najwyraź- 
niej, w stosunku do Ruhry, z „ochrony geo- 
graficznej”, to znaczy tej, którą daje bli- 

skość ośrodków konsumpcyjnych, 
"Wysiłek modernizacyjny tych zagłębi 
których produkcja przedstawia około 15 mi- 
lionów ton na ogólną ilość 55 milionów dła 
calości Francji w roku 1951 — zostanie za- 
kończcny za dwa lata i pozwoli im bronić 

się bardzo godnie. 


Lotaryngia — zagiębie czołowe 


Lotaryngia stanowi czołowe zagłębie wę- 
glowe Francji: produkcja jego, 6 milionów 
ton w roku 1946, wzrosła do 12 milionów 
w roku 1851; powinna cna csiągnąć 15 mi- 
lionów ten w roku 1955, w ramach obec- 
nego programu. Jeżeli pariament zatwierdzi 
propozycje uzupełniające, przedłożone przez 
kopałnie, wydohycie mog oby wynosić 20 mi 
lionów ton w roku 1960. 

Przedsięwzięcie o dalekim zasięgu, karbo- 
nizacja węgii lotaryńskich, — pozwalająca 
zamienić w koks hutniczy, ów chleb wyso- 
kich pieców, jakcści dotychczas nie nadają- 
ee się do użytku, jest wykonywane dalej i 
będzie utrzymane. 

Jeżeli polityka, prowadzona w Lotaryngii 
ma na cełu oddanie do dyspozycji rynku 
europejskiego, który go rzeczywiście potrze- 


w Juan- 


Jak w wielu mias'ach i miasteczkach ko- 
ścio.y pózbawione są dzwonów po nawałnicy 
wojennej, Juan-les-Pins, jedna z najbardziej 
światowych miejscowości na Riwierze, rów- 
nież nie posiadała dzwonów. u liczni parafia- 
nie uczęszczają wiernie do kościoła, «przy 
którym istnieje szkoła i.sierociniec. 

Anonimowy hojny. ofiarodawca obdarzył 
parafię dzwonami kościelnymi o _ pięknym 
dźwięku. Są one jednak całkowicie różne od 
tych, które przywykliśmy oglądać na wieży. 
Dzwon zastępuje głośnik i spora skrzynka, 
łudząco podobna do radia. Głośnik umieszczo 
no na wieży, a skrzynkę w zakrystii. Prze- 
niesiono ją do Kościoła, gdy biskup Remond 
z Nicei, przyjechał ją poświęcić. 

Jak działa ten aparat? 
i wyryte 
dookcła cylindra z metalu magnetycznego. 


pz 


ci- 
szę. Z: 9 

Anna- Maria zerwała się z tapczanu. 

Chwila ostateczna się zbliża, Należy 
rozpocząć roboty, by na pierwszą po 
północy wszystko było gotowe. Anna 
wyciągnęła z ukrycia pilniki i.rozpo- 
częła mocować się z twardymi żelaz- 
nymi kratami. Ostre piłniki jednak 
szybko je przepiłowały. Po kilku chwi- 
lach był już gotów wielki otwór, któ- 
rędy Anna Maria mogła się z celi wy- 
dostać, Droga ku wolności stała otwo- 
rem. è 

Będzie wolną — wolną! 

„Serce Anny mocno zabiło. 

Nie będzie jutro stała na sali roz- 


praw sądowych w obliczu tysięcy cie-|. 


kawych ludzi i odpowiadała na pyta- 
nia zimnych sędziów. 

Na zewnątrz tych murów. czeka na 
nią radość i szczęście przy boku :'uko- 
chanego Freda! 

Cały ładunek cierpień i katuszy, któ- 
ry. przez długi czas oplątał się wokoło 
niej — ma się wreszcie ku końcowi. 

Anna Maria starała się opanować 
swe nerwy, Wiedziała, że musi zacho- 
wać przytomność umysłu. by móc do- 
konać tego co zamierzała, r 

Podczas roboty pokaleczyła się, ale 


miarowego chrapania sąsiadów z po- nie zwróciła nawet na to uwagi. 


kopalnie wę” |. 


przyzywają wiernych — 


buje, dodatkowego tonażu węgla, wysilki do- 
konane w zagłębiu Nord i Pas- de Calais 
mają na celu umożliwienie mu wytrzymania 
konkurencji w ramach europejskiej wspól- 
| noty, + A CE © v =, > 
Zagadnienie Nord i Pas de Calals 
Kopalnie w ocnej Francji, które wy- 
<dobyły w | 23 miliony ton, czyli 
55 proc. francuskiej produkcji węgla, znaj- 
<dują się bowiem. w gorszym położeniu z 
punktu widzenia naturalnych warunków ek- 
sploatacji pokładów. Najwyższą w: ajaość, 
osiągnięta przed. wojną, wynosila 1.277 kg. 
na. dniówkę. ziemią w r. 1935. 
Obecnie wynosi oksło 1220 kg. na skutek 
wspaniałej poprawy od roku 1949, w którym 
spadła do poniżej 800. WBA 
Zagłębie Ruhry, ze swej strony, produkuje 
aiaei, na podstawia 1.500 kg, dziennie i 
na dniówkę pod ziemią, znacznie mniej niż 
przed wojną (2.000 kg.). Sytuacja ta jest 
związana z czynnikami psychologicznymi, 
które mogą zniknąć z dnia na dzień, i z 
czynnikami technicznymi z. rsz- 
n mechanizacji pod ziemią). Nie mn:ej 
Jee takie: iż Zagłębie Ruhry, już przed 
wojną, zakończyło swoją koncentrację i że 
ta pozwala mu liczyć, w krótkim czasie, na 
wydajność pod ziemią w wysokości 2.000 kg. 
W tych warunkach, Zagłębie Nordi Pas de 
'Całais, aby walczyć na rynku z Zaglęb' em 
Ruhry, powinno — uwzględniając to, co p”-. 
zostanie z ochrony geograficzeej — csiąg- 
gnąć 1.500 kg. wydajności pod ziemią. 
Taki rezultat nie jest mrzonką, już cbec- 
nie jest on wpisany do programu konccntra- 
cji szybów w Nord i Pas de Calais, 
Pozostaje do przewidzenia możliwość, że 
Zagłębie Ruhry przekroczy 2.000 kg. wydaj- 
ności pod ziemią, które zapewnia jej kon- 
centracja, z której korzysta. Trzebaby wów- 
czas, aby jednocześnie wydajność pod zie- 
mią w Nord i Pas de Calais przekroczyła 
1.500 kg, przewidziane w wykonywanym 
programie. Stąd wpływa k”nieczność zwięk- 
szenia i przedłużenia wysiłku inwestycyjne- 
go. W tej perspektywie wprowadzono do tek- 
stu, przedłożonego ratyfikacji parlamentu, 


Maszyny ułatwiają robotnikom pracę i umóż- 
liwiają zwiększenie wydajności. 


artykuł 2., który przewiduje dla kopalń w 
Nord i Pas de Calais program uzupełnia ją- 
cy. f 
Owa transza ,„B” przedstawiałaby wydatek 
w. wysokości 27 miliardów franków. Dla 
przyszłości Zagębia Nord i Pas de Calais 
jest koniecznym, aby kredyty potrzebne dla 
tej nowej transzy zostały znalezione. 


les - Pins 


Obok są szpulki, z których wydobywa się 
dźwięk, a następnie poprzez amplikator prze 
Kazywany jest do głośnika na wieży. Wystar 
czy nacisnąć jeden z guzików zewnątrz 
skrzynki, aby rozbrzmiał dźwięk dzwonu, ja- 
ki chcemy usłyszeć. Albo kilka: naraz. Jak 
twierdził inżynier, który zainstalował te 
dzwony, są one o-wiele bardziej trwałe od 
nagranych płyt, ulegających uszkodzeniu. W 
ćałości rozmieszczono pięć głośników. Jeden 
z nich służy wyłącznie do wzywania trzy ra- 
zy w.ciągu dnia pobożnych do odmówienia : 
„Anioł Pański zwiastował”... An. 


| Stalownia w La Bocca — Cannes 
| © jest zamknięta 


| BEEN" 
850 robotników jest pozbawionych pracy z 


= powodu zamknięcia stalowni w La Bocca - 


Cannes. Odbyli oni lHczńę zebrania. Przewod- 
niczący Związku Robotników  Chrześcijańs- 
kich, p. Guegliaris, specjalnie ` przydzielony 
do Bocci, złożył sprawozdanie ze starań, ja- 
kie poczynił, pojechawszy do dwóch posłów 
dep. Alp Morskich, panów Hugnes i Médecin, 
mera Nicei. 3 

Delegacja: udała się również do prefekta 
departamentu, p. Souma, 

Wszyscy ci wyżsi urzędnicy w pełni podzie 


" |lają zdanie dyrekcji tutejszej i pracowników. 


że sytuacja jest bardzo poważna, a zasadni- 
czo interesy: stalowni nie były w złym stanie, 
w przeciwieństwie do czterech innych Cddzia 
łów na północy. . 

Utworzył się Komitet obrony, do którego 
dołączyli się kupcy z Cannes i wszyscy ra- 


-į zem. udali się do mera. -Tenże natychmiast 
_ |skomuynikował się z Prefekturą w Nicei, 


za 


Robotnicy otrzymali 2/3 należności 
FOR, ` An, 


pracę. Í 


„ Myśl o tym, że będzie wolną wypeł- 

'niła jej. całe jestestwo. 
Zobaczy swego Freda, 

tyle lat tęskni. 


Jego słodkie pocałunki wynagrodzą 
jej wszystkie cierpienia... 

„Anna - Maria przechyliła się przez 
okno. i .wyjrzała na dwór. Jej cela znaj 
dowała się na drugim piętrze. Wyjęła 
szybko spod koca drabinę linową i 
przyczepiła ją w odpowiednim rpiejscu 
przy oknie. 

Nasłuchiwała, przez chwilę — zda- 
wało jej się, że słyszy kroki zbliżają- 
ee się — ale po chwili wszystko uci- 
chło. 


za którym 


Codziennie, leżąc w nocy na. twar- 
dym tapczanie, słyszała kroki przecha 
dzających się na dole, obok muru wię- 
ziennego, strażników — dziś, jakby na 
skutek umowy, nikogo z niech nie było. 
Wszystko zamarło. 

Nagle usłyszała wyraźnie trzykrotny 
- Anna-Maria ocknęła się i skoczyła 
na równe nogi. 
Sygnał! - 7: 


„Wolność” czeka na dole — nie na- 
leży zwlekać! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Str. 6 


(U 


miejscowe z różnych stron q 


Krwawy dramat małżeński w Wogezach 


ET r TYT TE ea TAJ WEGA Y A ZAK JA 
Zabił żonę, gdyż nie chciała wrócić do niego 
Zabójea pe zranieniu jeszcze teściowej. 
upił się i został aresztowany 


St Dié. — „Szybko przychodźcie, tyl- 
ko szybko, gdyż Tambois morduje 
swą żonę”, oto krzyki jakie we wiorek 
rano usłyszeli mieszkańcy z uliczki 
Chipotte w Rambervilliers. 

„Tambois” było przydomkiem 53- 
letniego robotnika Ludwika Jacquot, 
który słynął .z lenistwa i pijaństwa 
Warunki w domu były nieznośne, wo- 
bec czego żona opuściła Jacquota 
przed kilku miesiącami i zamieszka- 
ła u swej matki. WE 

Ludwik Jacquot nie godził się z tym. 
Zaczął nachodzić żonę i chciał, by po- 
wróciła pod wsvólny dach. Niewiastą 
jednak odmówiła. 

W niedzielę, Ludwik Jacquot popi- 
jał w różnych kawiarniach. Gdzie tyl- 
ko się pojawił, zaczął rzucać groźby 
pod adresem żony. Na groźby te jed- 
nak nie zważano. 

We wtorek rano, gdy pani Jacquot 
prała bieliznę w podwórzu domu mat- 
ki swej, niewiasty 80-letniej, nadszedł 
jej mąż. 

Mężczyzną uderzył kilka razy no- 
żem kobietę i poranił tak ciężko, że 


Wyjazd młodzieńców do prac rolnych 
i w Jura 


Wydział Biura Pracy (Service de Main, 
d'Oeuvre) z Lens informują ojców rodzin, że | 
mogą swych synów (lat 14 - 18) wysłać do 
pilnowania owiec lub bydła i lekkich prac 
ną fermie w dep. Jura i Ain. Wyjazd około 
15, marca. Kilka miejsc jeszcze wolnych. 
Zgłosić się w Bureau de Main d'Oeuvre. 


FORD Sprzedaż na kredyt 


OBUWIE Ucziacisc=" 


dziecięce 
luksusowe — sportowe — robocze 


a TEJ  26-bls Av. R. Briquet 
Ets LINE EENS Paec) 


| 


— 


Komunikat Okręgu Lens C. Z. P. | 
Zarządom Komitetów Towarzystw Miejscowych 
Okręgu C.Z.P. Lens, podaje się niniejszym do 
wiadomości, że walny zjazd delegatów Kom. Tow. | 
Miejsc. Okręgu Lens „odbędzie się w niedzielę, | 
dnia 9-go marca 1952 roku o godz. 10-ej przed 
południem w lokalu p. Żżołnierkiewicza w Lens. 
Z powodu bardzo ważnych spraw óbecność dele- 
gatów wszystkich K.T.M. jest koniecznie pożą- 
aana, Zarząd Okręgu 


Wypłata rent z Kasy Autonomicznej 


Wtorek 4 marca w Cambrin — seria 1; 
środa 5 marca w Blly Berclau; czwartek 6 
marca w Dauvrin od g. 9 do 12; czwartek, 
6 marca w Haisnes-lez-la-Bassć od g, 14 do 
16.; piątek 7 marca w Cambrin — seria 50; 
i 81; sobota 8 marca w Vermelles; ponie- 
działek 10 marca w Cambrinp — serie 2, 17, 
25, 70 1 inne serte, zę” 23 


Uwaga Rodacy z Calonne-Ricouart | 


i okolicy ! 
Koło Amatorskie „„Wesoły Krakus” urządza 
dnia 2 marca 1852 w sali p, Kury przedstawienie 


teatralne, ma które zaprasza Polonię miejscowg i z 
okolicy. Odegrańe bedą sztnki: „(Grreszna mi- 
toś” (dramat ludowy w 3 aktach ze śpiewem i 
tańcem w strojach ludowych) oraz „Gospoda pod 
krowiem okiem” (arcywesoła komedia w 1 ak- 
cie). Kto z rodaków chciałby spędzić kilka mi- 
tych chwil, prosimy na salę. 

Bilety są w przedsprzedaży do nabycia u ama- 
torów koła. Cena 100 fr., 80 fr. i 50 fr. dla dzie- 
ci i starców, Otwarcie kasy o godzinie 16-tej. 
Początek punktualnie o godzinie 17-ej. ZARZĄD 

MARLES-les-MINES. — Zebranie kwartalne Mo- 
to-klubu „Polonia”” odbędzie się dnia 2 marca o 
godz. 10-tej w siedzibie Café Belle Vue u p. Wa- 
chowiaka przy szkole Gambetta. Rewizorzy kasy 
pół godziny prędzej. O liczne przybycie prosi 

zarząd. 


Czy rano wstając jesteście zmęczeni ? 

Wiele osób, które narzekały na uporczywe 
zmięczenie, bardzo szybko odzyskało siły za- 
Żywając QUINTONINE, Jest ona bardzo 
czynnym lekarstwem i skutecznym środkiem 
wzmacniającym mięśnie i nerwy, QUINTO- 
NINA usuwa zmęczenie į przysparzą nowych 
sił organizmowi. Do nabycia we wszystkich 
aptekach: 85 fr, flakonik. 


. 846 P. 2329) (19 st. C) 


Bordeaux na czele | Ligi piłkarskiej * 
We wtorek odbył się w Bordeaux mecz o 
m'strzostwo piłkarskie Francji, Girondins 
Bordeaux — R.C. Paryż, Był to drugi mecz 
między tymi zespołami, gdyż pierwszy, wy- 
Bordeaux, został unieważniony. 


rze pokonali drużynę paryską 3:0 t przejęli 
prowadzenie w tabeli, której czoło wygląda 
obecnie następująco: ) 

1) Bordeaux 25 meczy 35 punktów; 2. 
Nicea 25 meczy 34 punkty; 3) Lille 25 me- 
czy 33 punkty, 

mama 0 Pam 
Inne wyniki 


Nicea — Torino 1—0 


Komunikat P.Z.P.N.-u 


1. ? 
Terminarz rozgrywek mistrzowskich 
i sędziowie na niedzielę 2. marcą 1952 

Unia Bruay — Rapid Lens o godz, 15, sę- 
dzią Kozik. 

Olimpia Divion — Polonia Mazingarbe o 
godz, 15., sędzia Papież. 

Wisła Hersin Coupigny —- Fortuna Hailli- 
court o godz. 15., sędzia Szulc Franciszek. 

P.K.S, Auchel —- Fortuna Béthune o g. 
15.30, sedzia Kasprzyk. 


2. 

Lista nr. 13 graczy rejestrowanych w P. 
Z. P.N.-ie na sezon 1951 - 52 i uprawnionych 
do gry począwszy od niedzieli 24, lutego 
1952. 


s Polonia Mazingarbe 

Nr. leg. 490, Dujardin Mareeli. 
Rapid Lens 

Nr. leg. 172. Falkowski Leon, 


Fortuna Bóthune 
Nr. leg. 491. Lempaszak Zygmunt, 492. 
Fuyeyo Łucjan, 


Sprostowanie 

W kalendarzu rozgrywek mistrzowskich 
drugiej serii, ogłoszonym w Nr. 45 „Naro- 
dowca” wynik mieczu Z pierwszej serii Po- 
lonia Mazingarbe — Wisła Herstn-Coupigny 
powinien brzmieć 2 — 1 na korzyść „Wisły” 

a nie odwrotnie jak było ogłoszone, 
Surma Stanisław, prezes P.Z,P.N.-u 


| no na oddzielnym cmentarza, 


zmarła krótko po napadzie. Matka Ja- 
<quotowej, która pospieszyła córce z 
pomocą, została ciężko poranioną. 

Jacquot po tym czynie zbiegł. Poli- 
cja i żandarmi, którzy zostali wezwani 
na miejsce krwawego dramatu, przy- 
byli z psem policyjnym. Za zabójcą 
Ee G me wszystkie okoliczne szo- 
py i podwórza, lasy i zagajniki, nig- 
dzie jednak na śląd jego nie natrafio- 
no. 


Już tracono nadzieję na odnalezie- 
nie jego, już sądzono, że prąwdopo- 
dobnie odebrał sobie życie... Tylko 
na żądanie syna ofiary, poszukiwania 
kontynuowano, przy czym ienże w 
nich pomagał. 

Poszukiwania wieczorne okazały się 
skuteczne. Jacquota znąjeziono w stą- 
nie nietrzeźwym w hangarze przy 
cmentarzu. Leżał na słomie między 
dwoma butelkami winą. 


Mężczyzna został aresztowany. 
Wzdłuż drogi, którą go prowadzono, 
stała liczna publiczność „która przyję- 
ła wrogą postawę wobec zabójcy. 


Niezwykła sprawa 
w Beuvry-lez-Bćthune 


Trumna ze zwłokami nieznanej osoby 


została złożona w grobowcu b. notariusza 


BETHUNE. Ludność małej gminy 
Beuvry-lez-Bóthune została we wtorek po- 
ruszona sprawą odkrycia tajemniczej trum- 
ny ze zwłokami nieznanej osoby w grobow- 
cu rodziny byłego notariusza Gustawa Guef- 
froy. 


Sprawa byla znana klku osobom już w 


maju 1950 roku, wówczas, kiedy w grobow- || 
icu miano złożyć zwłoki notariusza zmarłe- 


go'w swej posiadłości w Houdain, 
Dla uniknięcia skandalu, sprawę odroczo- 


no, pogrzeb odbył się normalnie į sprawa zo- || 
stala przekazana władzom sądowym w tych || 


dn'ach na skutek skargi wdowy po zmarłym 
uotariuszu, 


Trumna w grobowcu byłego notariusza za- 
wierała rozkładające się zwłok” młodej ko- 
biety. Kształt trumny był inny od tych, które 
spotyka się w Beuvry i okolicy. Zatem nie 
ulegało najmniejszej wątpliwości, że pocho- 
dziła z poza Beuvry, Nieznajomą pochowa- 


Na temat ten krążą różne domysły. Spra- 
wą zajęła się policja kryminalna, której 
dwóch członków ziechalo we wtorek do Beu- 
vry, by prowadzić dochodzenia. 


Powolue trawienie 
Jeśli cićrpicie na oci 


wolBe trawieńie, migreny spowodowane złym 
trawieniem lub na obstrukcję, zażyjcie her- 
baty „Thé des Familles” (środek leczniczy), 
która dzięki swym 18 ziołom przyniesie 
wam ulgę. Spośród tych 18 ziół, 5 pobudza 
żołądek, 4 działa na wątrobę, 4 reguluje 
kiszki, 3 nadają dobry smak, a pozostałe 
uspokajają nerwy. Bardzo dobrze jest wy- 
pić, po kolacji, filiżankę herbaty „Thé des 
Familles”, którą możecie osłodzić według u- 


x bania. Do nabycia w aptece. — 
(V. 494 P. 20.613) (39 st. Q) 


Oignies, Ostricourt, Libercourt, Carvin 

Kochani Rodacy! Powadamiam Was u- 
przejmie, że przed opuszczeniem Waszej 
wielkiej i pieknej parafii, odprawię moją 
ostatnią Mszę świętą w Waszej Kolonii w 
niedzielę o godzinie 10.30 w polskim koście- 
le, o g. 12 w Libercourt i wygłoszę kazanie 
pożegnalne, 

Wasz polski duszpasterz 

Ks. WIATER Bronisław 


Kobieta nigdy nie przyznaje się... 
Mówi się, że żadna kobieta nie przyznaje 
się do swego wieku, Żadna też nie przyzna 
jakie męki i kłopoty sprawia jej zaniedba- 
na obstrykcja. A przecież to tak proste dla 
niej uchronić zdrowie į piękność, Wystarczy 
co wieczór filiżankę herbaty HERBE- 
SAN; 14 ziół starannie dobranych i należycie 
dozowanych czynią z HERBESAN natyral- 
ny, przyjemny i przekonywujący środek do 
zwalczania obstrukcji. 


Bilard 


iężałość żołądka, po- | błysze 


m o i w 


Pożar w fabryce tkackiej w Tourcoing 


TOURCOING. — We wtorek o godz, 6.30 
rano, powstał pożar w fabryce tkack cj Ets 
Motte Fróres, Przez trzy godziny, strażacy 
walezyli z niszczyciełsktm żywiołem, stara- 
jąc się go zlokalizować by uniknąć wielkich 
szkód. To im się też udało, Ogień został is- 


totnie ziokalizowany, potem ugaszony. POW- | działek przyszedł do wozu KReinhardów by' Noeux-les-Mines serdecznie Gziękuje kupcom i gos- 


stale straty wynoszą 10 milionów franków. 


Narodowiec 


Stary cygan 
zastrzelił zakochanego w jego córce 


była przystojna i lu- 
Nie lubiał jednak młodzieńca, 


Ta ostatnia, swego czasu, zamieszkała z 


bratem Jerzego Heiliga. Stary Cygan na to 
się nie godził i uważał za obrazę dla swega 
rodu. Stosunki przeto miedzy rodzinami by- 
ły napięte. Stary Cygan nie chciał słyszeć | 


o oddan'u córki swej Jerzemu Heiligowi. 
Młody Heilig nie ustępował, Gdy w ponie- 


rożmówić się z ojcem Jakubiny, zostali za-, 


| strzelony. Policja zatrzymała starego Rein-| 


Często rodzice nie wiedzą O tym, | on 


że robaki męcza ich dzieci 

Wiele rodziców nie domyśla się, że 
niezwykłą nerwowość dziecka i nagły | 
brak apetytu, są powodowane obec- 
nością robaków w jego kiszkach. Czę- 
sto pasożyty łe są niewidoczne. Dzie- 
ciom w wieky od 2 do 15 lat, którym 
robaki nie dają spokoju g osłabiają je, 
środek „Lune wraz ze zdrowiem, przy- 
wraca uśmiech. Skuteczny środek prze- | 
ciwko robakom, lekko przyczyszczają- | 
cy i usuwający niedomagąnie, „Verrmi- 
fuge Lune” jest do nabycia w aptece. 
(V. 494 P. 22.722) (38 st. ©) 


z 


Kuter rybacki Jeanne d'Arc 
rozbił się przy molo w Boulogne 


BOULOGNE. — We wtorek o godz. 3.45 
nad ranem, kuter rybacki „Jeanne d'Arc” 
z Berck, wypłynął z portu w Boulogne na 
połów ryb. Warunk! atmosferyczne były jed- 
nak fatalne, Gęsta mgła rozpościerająca się 
nad wodami, utrudniała żeglugę i przyczyni- 
łą się, że statek zbuądz.ł. 

Kuter rozbił się na przedporciu. Załoga 
uratowała się, 


—— 


MARGARYNA 


w, 
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BONDUES (Nord) 


Staruszka wrzuciła przed Śmiercią 
swe oszczędności do rzeczki 


mówił p. Rolewicz w języku francuskim, 


W czwartek, dnia 21 lutego 1952 r. 
o godz. 9-ej wieczorem, zmarł w 
Ostrowie Wielkopolskim, w wieky 
74 lat, mój drogi ojciec 


ś.p. Ignacy JANUSZCZAK 


Uroczysta Mszą św. żałobna. od- 


prawiona zostanie w piątek, dnia 29 | 
lutego br. o godz. 8.30 w kościele 
Salilaumines, | 
O pamięć w modlitwach prosi 
Ks. Mieczysiaw Jąnuyszczak, 


+ 


Dnia 25 lutego 1952 r. zasnął w 
Bogu, po krótkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św... nasz kochany j 
Ojciec, Teść, Dziadek, Pradziądek i | 
Wuj j 


ś.p. Jakub SKRZYPCZAK 


w 79- roku życia 
O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
W smutku pogrążona RODZINA. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28-go 
bm. o godz. 15.50 ż domy żałoby przy Rue 
de Pont è Vendin, nr 57 w NOYELLES s. 
LENS. 


a pośmiertne 
podziękowanie 
W sobotę 16 lutego 1952 r, kolonia polska 


w Tours odprowadziła na wieczny spoczynek 
kolegę 


ś.p. Zygmunta GĘSICKIEGO 


który zmarł po 8-dniowym pobyciu w szpi- | strzeleckiego mile widziani. Po zebraniu strżelanie. 


alu, przeżywszy lat 46. Nad grobem prze-j 


Grupa dzieci z Arbois (Jura) bawia się| czem społecznych, w czasie ostatniej wojny 


nad rzeczką Cuisance, przepływającą przeż | czynnym 
z nich dos-| w Anglii, 
w: jest 


Arbois. W pewnej chwili jedno 
trzegło na dnie rzeczki, które odą, jes 
kryształowej przejrzystości, GI 
1ące przedmioty. Dzieci z nad 
miejscem i przygydając 
stwierdziiy, że są to pieniądze. Czym pre- 
Gzej rozbiegły się po swych domach alar- 
mując rodziców o swych odkryciach. 
Pieniądze wydobyto z rzeki, Były to złote 
ludwiki i monety srebrne. Do rzeczki wrzuci- 


z naczyniami kuchennymi, 73-letnia panna 
Małgorzata Pinget, którą przed tygodniem 
zachorowawszy, udała się do przytułku į tam 
zmarła. Staruszka, nie mając rodziny, ofia- 
rowała przytułkowi cały swój majątek. 


skarb znajezony na dnie rzeki, 
Kancelaria Prawna 


Dr Zofia BORTEN - Tłumacz Przysięgły 


Tłumaczenia Urzędowe do ślubny, 
naturalizacji, emigracji itd itd... 


84, Avenue Hoche — PARIS (VIII*) 
Métro: Etoile — Tél.: CARnot: 57-63 


RONCHAMPS i okolica. — Ząwiądamiamy wszy- 
stkich rodaków kolonfi Ronchamps f okolicy, iż w 


spowiadał będzie o godz. 15. w sobotę a w nie- 


dżielę przed T-mą ranó. O godz. 7.30 odbędzie się 
Msza św. 


Zasypana śniegiem, uratowała się cudem 


GRENOBLE. — Czteroletnia dziewczynka, | 4 ALP - $piew - Muzyka 


Nicole Bouvier, wyszedłszy z domu rodziciel- 


|. za. Z EE A NE Z w R R W, 
Visa P. 24—197 sklego w Doucy na przechadzkę, nie powró- RBOUVBOY. — Klub mandolinistów „Noniuszko” 


ciła wieczorem. Wszyscy mieszkańcy wioski 
udali się na poszukiwania. Stos śniegu przed 
domem sąsiądów Bouvierów, zwrócił qwagę 


W niedzielę 2. marca o godz. 15-ej w lo- | poszukujących. Na chybił trafił, poczęli usu- 


kalu pani Kryśląk w Dourges, odbedzie się 
pierwszy wielk; mecz przyjacielski między 
„Połonią” Dourges L A a Carvin 1 A z 
udziąłem graczy jak: Hardy, Kłopocki, Coq- 
nette itd. (Z 6 - 7 przeciętną). Bilard Club 
„Polonia” ze swej strony wystąpi w swym 
najlepszym składzie z graczami jąk: Bedza, 
Kostuj, Mądry itd, Zatem mecz zapowiada 
się interesująco. 


P> A zj R. Raa R JONA" E OP Ź AP 
Zobaczcie ostatnie nowości obuwia 
Chaussures WILLEM 


21 25, Rue d'Alma — ROUBAIX 


Rzy Oy Oyj zy BE 10 Przyj A a 


W ubiegłą niedzielę odbył się w Paryżu, 
przy ulicy St. Roch, bardzo udany wieczorek, 
zo 'zowany przez miejscowe koło KSMP. 
(m. į ż). Przedstawienia prowadził jako 
„conferancier”, p. Z, Wojski, odznaczający 
się wybornym humorem, Sala, wypełniona 
po brzegi, trzęsła się od śmiechu... 

Pierwszym występem była komedyjka jed- 
noaktowa p. t. „Goście Zapustni”. W; 


szyć widokiem występujących w niej dzi- 
kich zw'erząt więcej jeszcze, niż „nieporząd- 
ną gospos'ą”, którą przyszły one nauczyć 
starannej pracy domowej! W występie tym 
brały udział następujące osoby: I, Jarecka, 
J. Goch, H, Szurgot, M. Kostrzyńska. A. 
Myślicówna, J. Myśliwiec, J, Bostrzyński i 
R. Olejniczak. 


Z kolei „na scenie pojawiła się p, L Śmy- 
kówna z akordeonem | wykonała szereg pilo- 
senek, Występ ten podobał się ogólnie | za- 
kończył się bisowaniem, 

Gdy ponownie ódsłoniła się scena, ujrza- 
no na niej kilka par, w pięknych strojach 


nim udział te same osoby co w pierwszym 
wystepie, oraz K, Majcherczakówna. 
Czwartym punktem programu był „Sketch”, 


ludowych, į rozpoczą” się trojak. Brały w; 


wać śnieg i w końcu odkopali dziewczynkę, 
jeszcze żywą. Przygoda ta skończyła się dla 
dziecka lekkim przeziębieniem, 


Uwaga Miluza i Altkirch ! 
Zawiadamiamy, iż ònia 1 .marca 1953 o godz. 


20. w świetlicy przy Avenue Aristide Briand nr.| będzie się w niedzielę, dnia 2. marca o godzinie 
126 (Dormąch ulica), odbędzie się walne zebranie | 8-ciej u p. Raczkowskiego. 


rodzicielskie. Miejscowa Opieka Szkolna w związ= 
ku z tym zaprasza na to zebranie przede wszyst- 
kim wszystkich rodziców, zarządy wszystkich m. 
organizacyj, jak również sympatyków dziatwy 
szkolnej. Podczas zebrania nastąpi wybór nowe- 
go zarządu oraz nakreślenie dalszego programu 
pracy kulturalno - oświatowej na naszym terenie. 
Prosimy o Hczny udział, jak również wszystkie 


Opieka Bodzieielska 


Wieczorek karnawałowy u KSMP w Paryżu 


a R. Olejn'czak rolę Bartoszą, poczem na- 
stąpił mazur. W: tańcu brały udział te sa- 
me osoby co w występie trzecim oraz A. 
Szemro, 

Przedstawienia zakończyły się dowcipnym 


„Sketch'em” p. t, „Wierni”, Brali w nim u-| Okr. 


dział p.p. I. SŚmykówna, A. Malyty”Cjr.) i 


A. żukowski. Resztę wieczorka wypełniła za- | Lens, odbędżie się w niedzielę, dnia 2-go marca 


bawa taneczna, 

Wśród gości, 
tòr Polskiej Misji Kat, ks, prałat Kwaśny, -: 
ks, dziekan Gałęzowski, sekretarz Polskiej 
Misji Kat. oraz Patron Koła, ks. Zaleski, p| 
Majcherczyk, oraz p. M, Kwiatkowski (syn). 

Wieczorek okazał się nowym dowodem 
żywotność Poloni paryskiej, Sukces należy 
przypisać wytrwałej pracy członków Kals, 
a w szczególności ks. Patrona Zalesk'ego, 
prezesa okręgu p. A, Malytego (jr.), który 
wraz z p. S$. Myśliwcową reżyserował? wy-. 
stępy, oraz zarządu, w skład którego wcho- | 
dzą pp. P. Zukowski (prezes), W. Satora 
(sekretarka) oraz R „Myśliwiec (skarbnik). 

Winszując osiągniętych wyników „Narodo- 
wiec” żvezy Kołu by rozrosło się jeszcze bar- 
dziej, i by zawsze utrzymało się na równie 
dobrym poziomie jak obecnie, 


sobotę dnią 1 marca przyjeżdża ka. Bieszczad i dw. 


„| odbędzie się w niedzielę, dnia 2. 


w którym A. Myśliwcówna grała rolę Kasi, | patyków. 


i się w sali: Rek-! kalu p. Żolnierkiewicza w Lens. Obecność dele- 


e € 


b a 
Wszystkim Rodakom z Tours i okolicy, 
którzy wzięli udział i nii się do 


upiększenia pogrzebu. składa staropolskie | 


„BÓG ZAPŁAĆ” 
Zarząd Rez. i b, Wojskowych 
w Tours 
W lutym 1952 r. 


ła je, prawdopodobnie przez pomyłkę wraz MO 


Podziękowanie 


Wsżystkim, którzy óddali ostatnio przysługę i|! 9961 zarząd. Ważne sprawy. 


przyczynili się dó upiększenia pogrzeby mej kocha- 


Przypuszcza się, że przytułek otrzyma też | noj żony i naszej drogiej Matki 


Ś.p. Franciszki PARZYSZ 
szczególnie księdzu proboszczowi Majchrzakowi ża 
wzniosłe przemówienie nad grobem, skłąda tę 
drogą serdeczne podziękowanie staropolskim „BÓG 
ZAPLAC” 

W mutku pogrążony Mąż z dziećmi. 
VIĘUX-CONDE, w lutym 1952 r. 


XÁ. 
Zwiazek Kupców i Rzemieślników 
' Okręg XII-ty Lille 


Walne zebrąnić okręgu XIM-go Lille odbędzie 
się w niedzielę, dnia 2-go marca br .o godzinie 
t6-tej w siedzibie 20, Rue Faidherbe w Lille. 

O liczny udział członków prosi Zarząd 


podaje do wiadomości, że zebranie i lekcja mu- 
zyki odbędzie sięw niedzielę 2 mąrca © godz. 15. 
w sali Lucas. O liczny udział prosi Zarząd. 


HOUDAIN. — Koło możyczoe „Fcho”* zwołuje 
swe miesięczne zebranie 2 marcą o godz. 10. w lo- 
kalu p. Bercalą. Obecność wszystkich członków 
jest pożądana. Członkowie zalegający ze składka- 
mi, proszeni są opłacić takowe. Zartąd. 


Stowarzyszenie MAlężów Katolickich 


LENS, 9, 11 16. — Zebranie Tow. ów. Józefa od- 


Za Zarząd: Sójka, sekretarz 


CALONNE-LIEVIN. — Zebranie Tow. św. Józófa 


marca o godz. 
14. w łokalu zebrań. 


P.S.L. 


Każdy kupujący otrzyma 3% zniżki <—« | zarządy o wydelegowanie swych przedstawicieli, | ae 


Uwaga La Saule ! 

Zarząd Koła P.S.L. zwołuje na dzień 2 marca 
br. zebranie walne, którę odbędzie się w gali p. 
Wirsztyka na Lucy o godzinie 10-ej punktualnie. 

Niniejszym serdecznie zapraszamy ną to zebra- 
nie'kolegę Kulpińskiego Jana, prezega P.S.L. we 
Francji, jak również wszystkich członków i sym- 

Zarząd. 


Kombatanci 


P.0.w.N. Lens (Warszawą-Lwów) 
Walny Zjazd delegatów Kół P.O.W.N. Okręgu 


1962 roku, o godz. 10-ej przed południem w lo 


gacji wszystkich kolegów jest koniecznie pożąda- 
ną. Posiedzenie członków komisji rewizyjnej od- 
będzie się w lokalu Zjazdu, godzinę wcześniej. 


Osobnych zaproszeń nie wysyła głę. © pynkty- 
alny i kompletny udziął, progi Zarząd Qkręgu 
— |- —r p 


UONDE-MĄCOU. — Roczne walne zebranie Stow. 
b. P.0.W.N. odbędzie się w niedzielę 3 marca br. 
w lokąly p. M relniaka o godz. 4-tej po połydniy. 
O przybycie wszystkich członków prosi Zarząd. 


WITTENHEIM - THEODOR. — Zarząd Koła 
Związku Rezerwistów i b. Wojskowych w Thóo- 
dor, zawiadamia wszystkich swych członków, że 
walne zebranie Koła odbędzie się w niedzielę, dnia 
2. marca o godz. 3 po poł. w sali zebrań u p. 
Biergle w Theodor. Obecność wszystkich człon- 
ków jest pożądana. Goście mile widziani 
zorowio kazy pół godziny wcześniej. 


N 


Bractwa Różańcowe 
m a z w 


s 11 - 18 prosi wszystkie zełatorki na zebranie, któ- 
METZ. — WDwudziesto i trzy letn, Cygan rę odbędze się w czwartek 28. lutego w sali p. 


Jerzy Heilig, kochał się na zabój w Jakubi- raczkowskiego o godzinie 4-ej. Ważne sprawy. 
nie Reinhard, Cyganką 
bila Heiliga. i 
jej ojciec, którego z rodziną Heiligów od | 
dawna dzielła sprawa córki. 


Tow. Hodowli Drobiu w Noeux-les-Mines odbe- 
dzie si 
Polskiej R. Moaszy. 


członków o punktualne przybycić prosi 


, Ludowego zawiadamia wszystkich swych członków 


„br. o 


| 
j 


| ROUVKOY. — Żarząd Bractwa Kurkowego po- 
oświadczając, iż zmarły był dobrym działa- daje do wiadomości, iż roczne. walne zebranie od- 


F.F.I. i żomierzem w Armii Polskiej % 


| wysłąnie swyćh delegatów. 


LENS, 9 - 11 - 16. — Bractwo Różańca szyb 9, 


Fow. liodowiane 


NOEUX-LES-MINES. — Nadzwyczajne zebranie 


w niedzielę, dnia 2. marca o 5-tej w Sali 
Rewizja kasy w sobotę, dnia 
1-go marca o godz. 4-tej. — Rewizorzy Koniecz- 
ny i Urbański. 

s a 


e 
(Podziękowanie). — Tow. Hodowli Drobiu w 


podarzóm za podąrki na wystawę. 

BOLUBALX. — Zarząd Koła P.5.L. zawiadąmią, 
że zebrąnie miesięcźńe odbędzie się dnia 1 mąrca 
br. t.j. w sobotę o godz. 18-tej w Café des Orphteo- 
nistes, 126, Avenue J.B. Lebas (przy dworcu kô: 
lejowym). Ważne sprawy do omówienia. Sprawo- 
zdanie prezesa koła, Zamorakiego Antoniego z òd- 
bytego kongresu P.B.L. w Paryżu, oraz omówienie 
założenia kasy samopomocy w kole, Zarząd i ko- 
misją rewizyjna, proszeni są ð przybycie na go- 
dzine 17-tą. Sympatycy mile widziani. Wszystkieh 
Zarząd. 
AMIENS. — Zarząd Koła Polskiego Stronnictwa 


t sympatyków z Amiens i Somme, że dnia 2 marca 
odz, 46.30 odbędzie się w Sali Polgkiej przy 
ulicy ftópublique, 52 w Amiens walne zebranie 
członków Kołą pólączone 4 wyborein uowego za- 
rządy na fok 1962. Deiegaci złożą sprawozdanie z 
Kongresy P.S.L. we Francji, który odbył się w 
dniach 24 į 25 lutego 1952 r. z udziałem Prezesa 
P.5S.L. p. Btanisława Mikółajczyka. Będą podane 
do wiadomości bardzo ważne prawy dotyczące 
Polski į Polaxów. Obecność członków obowiążko- 
wa. Sympatycy mile widziąni i proszeni o liczny 
udział. p 


THIONVILLE. — Podaje się do ogólnej wiadó- 
mości, iż nadzwycząjne zebranie Koła P.S.L., od- 
będzie się w świetlicy kołą (Café Victoire, ruć 
Vaubąn, 50) w niedzielę 2 marca o godz. 18.60. Z 
pówodu oniówienią ważnych sprąw oraż sprawo- 
zdanią 4 óabytego kongresy P.S.L. w Pąryżu, pro- 
si się o liczne i pynktualne przybycie. Sympatycy 
jak zawsze mile widziąni. 


sokól 


HABNES. — Tow. Gimn. Sokół zawiadamia 
swych człónków, iż w niedzielę 2 mąrca odbęqzie 
swe kwóartąlnę zebranie o godz. 14-tej w lokalu 
pani Grychąłowej, Rew; kasy pół goda, Wcześniej. 
O liczny udział prosi Zarząd. ~ 


DIVION. — Miesięczne zebranie gniazda Sokoła 
odbędzie się w sali p. Bąyard w niedzielę 2 marcà 
ö godz .10-tej. Z powodu ważnych spraw ó pPtzy- 
bycie wszystkich członków prosi Zarząd 


DIVION. — Zarząd Tow. Gimn. Sokół podaje 
do wiadomości zaińteresowśńym, iż ćwiczenia od- 
bywają się już regularnie według programiu ną- 
stępującegó: Odqdźiał żeński młódsży: we czwartki 
o godz. 17-tej — oddział żeński starszy: w soboty 
o godz, 18-tej — oddziął męski: wć wtorki i we 
czwgrtki o godz. 18.30. Zarząd gniazda apeluje Go 
rodziców, aby wysyłaji swe dzieci możliwie regu- 
lafnie na ćwiczónia gimnastyczne w ich włąsnym 
interesie. 


Bractwo Kurkowe 


O, 
NOYELLES s. LENS, — Miejscowe Bractwo Kur 
kowe podaje dò wiadomości członkom, iż zebranie 
miesięczne ódbędzie się w niedzielę 2 marca w 
lokalu p. Młynara o godz. 15-tej. Sympatycy sportu 


Zarząd. 


będzie się w niedzielę 3 marca o godz. 16-tćj w 
sali ag oerh (dawniej Woźniak). Po że- 
raniu strzelanie ostre (próbne), Przyb każ- 
degó członka na zebranie jest obów ne 
zorzy kasy pół godziny wcześniej. 


Komunikaty K.T.M. 
O, 

BABLIN. — Komitet Tow. Miejsc. zwołyja wal- 
ne zebranie w riedzielę 2 marcą w Sali «Polskiej 
o godz. 3. po południu. Prosi się każde towarzy- 


stwo wchodzące w skład Komitetu Tow. Miejsc, 6 
Rewiżorzy kasy pół 


godz. wcześniej. 


MAILLICOURT, szyb 2-gi. — Komitet Tow. 
Miejsc. swołuje walne zebranie Z marca w lokalu 
p. Doubigriy o godz. 2.30. Winni przybyć pierwszy 


ARGENTEUIL. — Nietależźny Komitet Tow. 
Miejsc., donosi towarzystwóm tworzącym K.T.M.. 
że walne zebranie odbędzie się w niedzielę 3 marca 
br. ọ godz. 3. po południu. Towarzystwa winny 
wydelegować po 8 ósoby. 


-ae Przeciw uma 
Astmie — Kaszłowi — Katarowi 
rażywajcie syropu 


Sirop BOIN 


-mæ (Antyasthmatique) esmee 


kJ 
zały się | numerem, lecz bez 
a na kopercie oprócz 
wyraźnymi 


ogłoszenia. 
pod numerem, 


dane ogłoszenie. 
ne" pod numerem nie 


Wolne miejsca 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy datszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Potrzebny zaraz czeladnik KRAWIECKI. Zgłosz. 
pod adresem: 64, Rue Victor Hugo, LENS. (472) 


Potrzebny czeladnik PIEKARSKI (jako pierw- 
szy) lub czeladnik CUKIERNICZO - PIEKARSKI 
(również jako pierwszy). Zgłosz. do: SZYMURA 
4 ECAILLON (Norq). (478) 


POLAK, wdowiec, lat 48, dobrego charąktery, 
(z 6-dzięci - najmłodsze lat 5, reszta yczęszcza Qo 
szkoły), poszykuje WDOWY lub starszej PANNY, 
od lat 45 do 50, do ytrtymania dopiu, Zgłosz. do: 
DANEK Karol, Aux Billardg par PANNES (Loiret) 

. (474) 
m_n nnn 

SŁUŻĄCA, poważna i uczclwa, potrzebna do 
wszelkiej pracy domowej. Dobra płaca.  Zgłosz. 
pod adresem: 28, Rue Charles Quint, ROUBAIX 
(Nord) (475) 


200 fr. 


(za ogłoszenie nię przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersę doliczą się 50 fr) 


Poszukiwania 


Poszukuje RODZINY mefa Jans MABCINIAKA, 
uj. 26 maja 1906 r. w Castrop (Niemcy), Wiądo- 
mości kierówać do: Maria MARCINIAK 4 Saint: 
Martin par PONT St-MAXENCY (Oise), (477) 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Len: 


; Vravsux erócutós par des ouvrier 
syndiqués  Travraflleurs du Livre 
cr La Gćrant: Léon GARSTKA — LENS 


Rewi- 
Redakcja zokopizówi nio zwraca 


(-) Wszak życzyć umiemy, 
mó, 


iązkowe. Rowi- 


© Listy dotyczące ogłoszeń udresować „Narodowiec” LENS (P.-de-C.) 

Na lub na pokseniie zgłoszeń na a aea które uka- 
adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
numer, który zamieszczony był na końcu danego 


© Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redąkcji na | 
dostarczamy ośrednio na i 
— Adresów osób, które tihe m 


Składamy Ci serdeczne życzenia. 
Proboszczu nasz 
(kochany 
Tylko w prostych słowach wszystkiego Ci 
[nie damy. 
Lecz Ty nas zpozumiesz, 
I naszym yłomnościom przebaczyć umiesz. 
Do swych parafian przemawiasz y 
(miłością natchniony, 
By w sercach najzatwardziąlszych, 
[obudzić miłość z ambony. 
Dzisiaj godnych życzeń próżno naszę serca 
Iszukają, 
Alė w gorących modlitwach o Twe zdrowie 
(błagają. 
Wznosimy miodły do niebą w pokorze: 
Księdzu Proboszczowi DUDZIE 
[we wszystkim sżczęść Boże! 


£26IULUDU 


Komitet Tow. Miejsc. w Nocux-leg-Mincs: 
Koło śpiewu „Wanda; Koło Amator- 
ukió „„Wesołość”; Tow. św. Barbary; 
K.5.M.P, — Męskie i żeńskie; Koło 
Kez. I Był. Wojskowych; $towarzysze- 
nie Hodowców; Tow. Gimn. Sokół; 
Bractwo Kurkowe; Bractwo Różańca 
żywego; Koło Polek „Dziewicy Orle- 
ańskiej”; Koło Przyjaciół Harcerzy; 
Koło Członków P. ©. W. N.: Opićka 
szkolna nad Dzieckiem i Miejscowe 

Nauezycielstwo. 


NOEUX-LES-MINES, w lutym 1902 r. 


/ 


e CDODUDEDE, 


28 lytego 1952 i 
Wielepnemu Ks. Proposzczowi ~ 


Romanowi Dudzie 


składamy 
JAK NAJSKRDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
rdrowia, szczęścia 
i błogosłąwieństwa Bożego 
Niech Ci Bóg szczęści f błogosławi w 
Twej pracy, drogi Kapłanie, który ną 
chwałę Bogu, u nu pożytek i pocieszenie 
dusz taszych, tak ojcownie 1 4 takim po- 
| żytkiem pracujesz. Szczęść Boże na długie 
lata życia i pracy! 
Tego Ci życzą Towarzystwa } 
ów. Józefa, Bractwo żywego Różańca, 
Tow. Gimn. „Sokół, 
Bractwo Kurkowe i Sekcja C.F.T.C. 
AUCHY-leg-MINES, w lutym 1952 r, 


Niech żyją Jubilaci! 


W DNIU 
SREBRN YCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
28 latego 1952 r. 
skłądamy naszym kochanym Rodzicom 


Tadeuszowi KWIATKOWSKIEMU 


oraz Jego czcigodnej Małżonće 


Honoracie z domu Kowanetz 
JAK a tzn ed wy ŻYCZENIA: 


Córką Józia z mężem Frankiem 
i dziećmi Wandą i Marie-Josó. 
Córki: Maria-Teresa, Danusią i 

Anna-Maria. 


Lanval-Bonnenuil, w lutym 1953 r. 


Podaj Drobne Ogłoszenie do „Narodowca” — 
jeżeli chcesz Kupić — Sprzedać — Zamienić. 


pod kierownictwem DOKTORA PRAW 


S. OŁŚNILKI 


fłumacz Przysięgły przy Sądach francuskich 
106, rue Jouffroy — PARIS XVIL 
Métro: WAGRAM — TóL WAGram SS9-91 


Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
cji, sprowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy egdowe, cywilne i karne. 


ogłoszenie 
by, która zamówiła | 
ogłoszenia „Matrymonial- | 


Matrymonialne 600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 


| za każdy dałtezy wiersz dolicza się 100 (r) 


WDOWIEC, lat 45 (z 10-letnim synkiem), pracu- 
jący w fabryce, zarabiający bardzo dobrze, po- 
siad. mieszkanie fabryczne całkowicie umeblowane, 
z braku znajomości, pragnie poznać starszą PANNĘ 
lub WDOWĘ bezdzietna, w celu matrymonialnym. 
Oferty do „„Narogowcą'”* pod nr 476. 


Różne 500 fr. 
za każdy datszy wiersz dolicza się 100 tr.) 
Tłomaczenie urzędowe 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY ważne na całą Francję 


w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo- 
dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 
podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur itd. 


Espert — Traducteur Juré 


M. JAROSZYK, 59. 58; "paste nest Paris 12 
"ERZE darte PUCH-WSYPY-0AMAS-PŁOTNA 


t.60 szerok. gwarant. Męskie 1 damskie towary 
<=" Ną żądanie próbki === 


12, Bue Jeanne Bafllotte, 1 
; LA MADELEINE (Nord) 
m - (Tal Lille 5801-23) 


Iiomacz Przysięgiy C. BYSTRON 


przygotowuje papiery do SLIBU. NATURALI- 
ZACJI, RENT itd. — sprowadza dokumenty. 
Tłamaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować : 
Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Juré 
7, rue Jacquart. MARCQ - en - BARGEUL (Nord) 
Zalłączyć snaczek na odpowiedź. 


